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Ceny ogłoszeń 
za 1 wiersz milimetrowy;
Zwykłe....................... 35 gt
N a d e s ła n e ...........................35
P o  kron ice . . . .  . 45 ” 
N a  I-s ze j stron ie . . 50 
Drobne od słow a . . .  7
U kład  . jb e la ry c zn y  ĆO% drożej 
Z am ie jsco w e  o 60 %  drożej. 
Z a łą c zn ik i w ed le  umowy. 

W y łą c z n e  zastępstw o na za 
chodn ią  E u ropę: M . D u k e s  
N a s i ę p c j  — ’ W ie t f e ń  I . ,  

W o U z e i l e  16 .

Pi? wyborze marsz*
zdaniem mu-Kraków, 1 czerwca.

Cc*/, względu co wynik dzisiejszych wyborów 
pnr/rdent.» Rozczypospolitej, —  szczytowym 
punkiem przeobrażeń politycznych i socjal- 
i&ch, prze '/.jakie przeclwdei Polska w dobie 0- 
15* cnej —  pozostanie dzień wczorajszy i wybór 

marszałka Piłsudskiego, wrfttz 7. towarzyszące-j  7 *■

mi temu wyborowi okolicznościami i z jego 0- 
staiecznym efektem. ,']•)»'j • :j,rJ

k. Przedewszystkicm met.ylko o 10 idzie, ilu gin 
sami w  Zgromadź. Nairodowem wybrany został 

Piłsudski. lecz o tę opinję społeczeństwa, która 

temu wyborowi towarzyszyła. Ta opinja w  ol
brzymiej swojej większości stanęła po stronie 

autorytetu Marszalka. Zarówno najpoważniej
sze organizacje i instytucje, puk przodowe i w y 
bitne osobstości, których o radykalizm posą
dzać nie można, uznały konieczność postawie

nia na czele Państwa Marszalka, jako symbol 

tej siły moralnej, jakiej Polska w  tej oliwili po

trzebuje, boz jakiej żyć dalej i rozwijać się nie 
może. To jest sygnaturą wczorajszego wybo- 

ru. łt/k/pk ' -

i|'Ale nie mniej znamienną jest wczorajsza 
fcóntrkandydatura Marszalka. Prawica wysta
wiła przeciw niemu wojewodę poznańskiego, p. 
Brańskiego, i ka.ndydaturę tę także dzisiaj pod
trzymuje. .Takiej klei przedstawicielom jest p. 

Biliński? Oto gdy Piłsudski reprezentuje 

'państwowość Polski, jako organiczną całość, 
to wojewoda poznańs-ki, iwzedińk Rzeczypospo
litej, postawień1' na wysuniętymi posterunku 
administracyjnym, jest chorążym separatyzmu 
wielkopolskiego Wysunięcie tej kandydatury 
jest w ięc nic tylko wyrazom meprzobierania w 

środkach' walki partyjnej w  chwili, gdy decy

dować się mają dalsze losy Polski, —  jest ono
rzuceniem rękaw icy opbiji publicznej kraju, jest 

objawem złowrogiej tendencji rozBłc-ia całości 
i nienaruszalności rdzennie polskich ziem. Pol
aka opinja publiczna nio daruje prawicy togo 

wyzwania i wysnuje z niej konsekwencje.

jS.W  takiej, jak obecna chwili, gdy uwaga nie 
tylko ealej Polski, lecz. zagranicy, zwrócona- 
jest na metody rządzenia się i poglądy u nas 

panujące, podważanie z-rębów kraju i jego spoL 

stości jest czerni potwornjsp i meslychanem. 
Dowodzi ono, że prawica niczego się nie nau
czyła 1 dniej brnie w obłędzie, który już wiele 
Polskę kosztował,

f i  Nawet, leader endecji ,p- Roman 1 newski. w 
artykule w »KnM. I ’ozu.« zamieszczonym, uwa
ża agitację, dążąoa do odcięcia tVtet‘lvO|K)lsjci -od 
reszty państwa, za niebezpieczeństwo. P rzy

wódcy tego ruchu —  zdaniem p. Dmowskie

go, —  nie zastanowili się nad (om, ja-kieby to 
imało skutki w  położeniu zewnętizncm 1 we- 

w nętrznem państ w a.

rt Jeżeli w ięc —  doda jmy od tego —  kandy- 
idial prawicy, p. Bniński wybrany prezydent* m 

ni© będzie, nie b idzie to zasługą prawicy i nie 
mmieni w  niczem edarakteru i treści zamierzeń 
prawicy

-k N ie poszła prawica w ślady P ś L  Piasta, któ
ry  większe od niej prawa do animozji ma prze- 
©iw kandydatiuzo Marszalka. Przecież, sztanda

row y jego członek, prezydent poprzedniego 

rządu, zwalczany i nawet więziony byt przez 
Marsza-lka Piłsudskiego, —  a minio to Pia-st. 
zdając sobie sprawę z  powagi cln m, w prze
ważnej swojej większości-, oddał wczoraj glosy 
za ti,teudskim i na jego stronę przectiylLl szalo 
-vytx>ru. I o zi-rewu trzeba uznać i podkreślić,

■' N ięprzyjęoie przez elekta wyboru było dla 
Zgromadzenia luirodowego, jak dla kraju, 

przykrą 11 ittpodzianką. trzeba jednak przy
rżnąć, że motywa Marszalka są ważkiej natury. 
N io można nawet. od człowieka tej sity i ene-r- 
g ji, co Pitsuu.sk;, żądać więcej, niż 011 dać mo
że, ne/ż sam z siebie mo/.e ofiarować. Dokonaw
szy zamachu stanu, pragnie Piłsudski iść dalej 
drogą konstytucji, ale nic tej, która jest dzi
siaj, lecz tej, którą stworzyć dopiero należy. 
Jako -zaprzysiężony na dzisiejszą konstytucję 
prezydent, iniaUp Piłsudski w pracy nad refj-r- 
mą kon«t;y fiu oj i związane ręce . dla togo zodo- 
•cydowat, aby to przeobrażenie, które koniecz
no jest w kcnstylucjl i parłamentaryżnuo pol
skim, odbyło się obok niego, a nie nod jego 
prezydjalną władzą. To  jest kwintesencją rezy

gnacji Rilsud:-kiego i z tem jego 
siało Zgromadzeni© Narodowe się pogodzić.

Jako główny kontrkandydat, p. Bnińskiigo, 
postawiony został prof. Mościcki. Człowiek w y 
sokiej inteligencji, nie zaangażowany w  wal
kach partyjnych będzie mial, na stanowisku 
P r e z y d e n ta  Rzeczypospolitej swobodę działa

nia. Nie. k-ępc-wany zobowiązaniami wobec ża
dnej partji, a c z k o lw ie k  z n a n y  % praoiconan, 
skłania ją eycb ku lewicy, będzie mógł przystą
pić do dzieła, któremu swej firmy na razie mar

szałek Piłsudski dac nic chce.

wttr PttzffeHi Witci
Z g ro ]

Obrady stronnictw
_ *XT________  ą „Warszawa, 1 czerwca.

Po otrzymaniu pisemnej rezygnacji ze stro
ny marszałka Piłsudskiego z wyboru na prezy
denta Rzeczypospolitej marsz. Rataj zaprosił

.-ć Warszawa, 1 czerwca.
Na uueacti miasta mimo silnego naprężenia i 

zdenerwowania panuje wzorowy porządek, 
dzięki zr.rządzeniem komisarza rządu gen. 
Sk1adkowsk:ego. W szystkie ulice, wiodące do 
gmachu sejmowego, ' m  zamknięte znacznie 
silnięjszeiuj kordonami policji, aniżeli wczoraj.

Po ulioa-ch miasta krążą silne patrole policji

p r z t t t i  o t w a r c i a  
T ^ td z ^ n la  N a r ó d .
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy1').

-.rP Warszawa, 1 czerwca 
(AW r). W  kuluarach Sejmu panuje ogromny 

ruch, stawili się już niemal wszyscy posłowie 
i senatorowie. Obrady toczą się w klubach. —  
W ydaje się rzeczą coraz prawdopodobniejszą, 
że kandydatura prof. Mościckiego, wysunięta 
wczoraj przez, marsz. Piłsudskiego, ' zyskuje 
coraz silniejsze szanse z powodu zgłoszenia 
jeszcze dzisiejszej nocy poparcia klubu Wazaso
lenia po dłuższej konferencji 7. premj. Bartlom.

konnej 1 pieszej, gdyż rząd zdecydowany jJst

da s-iebio na konfeerncję kolejno przedstawi-jnajinmejsze chocby próby niepokojów, z któ- *w  ^p ia rach  utrzymuje się. że - Niemcy wypo 
cieli stronnictw sejmowych celem przedstawię-J rejkolv7iok strony pochodzących, zdusić w  za- wiedzą się za kandydaturą prof. Mościckiego, 
nia im kandydaturę prof. Mościckiego, jako o d - jr0dku z całą hezwzglcdnośrią i surowością pra- * * ------------------------ ' ' •
poivicduiego kandydata, na- prezydenta R zeczy -: wa. 
jiospolitej. Zaznaczyć należy, że kandydatury I 
prof. Ign. l^fościckiego zaproponował marsz 
Ratajowi premjcr Bartol. Marsz Rataj na kan
dydaturę tę zgodził się i wspólnie z premierem 
Bartlom przedstawili ją marsz. Piłsudskiemu, 
który ją aprobował.

O godz. 1 w  południe rozpoczęły się konfe- 
loneje u marsz. Rataja. Kolejno byli przyjęci 
posłowie Dębski, Erdman, Niedbalski (PSL  
Piast), Marek (PPS ), Chaciński (Ch. D.) i Popiel 
(N PR ). Na konferenc-jat-li z wymienionymi pc~ 
slami marsz. Rataj wyraził opinję, aby wspól
nie postawić kandydaturę prof. Mościckiego i 
jednogłośnie ją uchwalić.

Równocześnie w  koin©h sejmowych wysunię
to kandydaturę marsz. Rataja, który jednak w 
formie kategorycznej zastrzegł się. że na w y
padek wyboru odmówi przyjęcia.

W  godzinach popołudniowych klnhy rozpo
częły obrady. Już j>o ]-Mor\vs."/yoh 3-0-ćizin.Teh o- 
tjraći sytuacja zaczęła się ksz.taltowrae w  spo
sób następujący:

W  stronnictwach centrowych, zwłaszcza w 
PS L  Piast i NPR  obiawity się tendencje za po
parciem prof Mościckiego.

Skrajna prawica, tj. Zw. Lud. Nar., i Stron.
Chrz. Ńar. oświadczyły się za podtrzymaniem 
kandydatury woj. Bniuskiego.

W  bloku lew icy nastąpiło pewne rozbicie po
glądów.

PPS oświadczyła s-ię za postawieniem w ła
snego kandydata i w tyin względzie zdawała się 
mieć poparc>e Stron. Chłopskiego,

W yzwolenie ostateczną decyzję odroczyło do 
d n ia  d z is ie js z e g o .

K lu b  P r a c y  n.-u-omiast o ś w ia d c z y ! s ię  za  k a n 
d y d a tu rą  prof. M o śc ick ie g o .

Ostuloczny rezultat, obrad klubów sejmo- 
wyeli, którć p.rzcS fa iy dzu n prowadziiy nara
dy, przedstawia się nrfsicpująco:

Klub ZLN  po król-kiem pu-sied/.eniu powziął 
ucin^Hę, na podsi-awie której postanow-ioino u- 
trzymać w mocy poprzednią uchwałę co do 
kandydatury wojewody poznańskiego Adolfa 
Bnińskiego na piwydonta Rze©//yi»spolitei. _

Ponadto za tą kandydaturą oświadczyło się 
Stron. Chrz. Nar. i Chrz. Dem., które równkrż 
postanowiły bez zastrzeżeń głosować za kan
dydaturą, Bnińskiego.

Za kandydaturą prof. Mościckiego jako za 
wspólnym kandydatem oj>owiedzialy się kluby 
Piasta, NPR., i Klub Pracy.

Za kandydaturą prof. Mościckiego padną w 
daiszeni głosowaniu prawdopodobnie głosy klu
bów lewicowych, które w pie,rws«om glosowa
niu będą popierały własną, demonstracyjną 
kandydaturę dr Marka.

Klub PPS. postanowił wysunąć własną kan
dydaturę, przyoKoin wymieniano jwjcząlkowo 
imwiNKo pos. Daszyńskiego. W  rezultacie 
brad, któro zakończyły się o gotlz. 12 w  nocy, 
postanowiono wysunąć ma kandydata po». dr 
Marka.

Brak jeszcze ostatecznej decyzji W yzwolenia 
i Stron. Chłopskiego, które ostateczną decyzję 
co do satmowis.ka swojego wobec kandydata 
soc.jal.LHlyoznego odroczyły do dnia dzisiejsze
go.

VV godzinach trieczoinycli zakończyły się 
równic/, obrady Kola żydowskiego. O wyniku 
obrady koiuiniLkatu ni© ogłoszono, zastrzegając) 
tajność powziętych uchwal do dziś do godz. 8 ' 
rano. Rozeszła się pogloskai, że w wyniku po
rozumiewa, jalde miało zapaść m iędzy przed
stawicielami klubów mniejszości słowiańskich, 
kluby te postanowiły swego kandydata nie 
Zgłaszać.

jeśli nie w pier#szem glosowaniu, to wr nnstęp- 
nem.

b a c » i y A a t ć ‘g

(Telegram wla-sny „Nowej Reformy").

wyjdzie z urny w druglem glosowaniu glosami 
stronnictw środka i lewicy.

Przypuszczalnie przebieg pierwszego głoso
w ana będzii następujący: Prawica. % tyięe Z. 
L. N. (131 gtosów), Ch. D. (47), Ch. N. (28),' Ka-

Warszawa, 1 czerwca.
(Godzi 9.50. BCeli drugi. Zgromadzenia Na

rodowego zapowiada znacznie niniejsze emo
cje, aniżeli dzień wczorajszy. Wskazany przez 
marsz. Piłsudskiego kandydat, prof. Mościcki,

I

Wz-t - ■(
tclicko-Ludowi 1 część sympatyków Niuodowej - 
Demokracji odda przypuszczalnie glosy na 
sw tgc kandydata Ado lf2. Bnińskiego. razem o- 
kolo 209 głosów. 1 i i i  śj

Natom ast stronnictwo Piasta (65), N P R  (21), 
Klub Pracy (10), W yzwolen ie (33), Stronnictwo 
Chłopskie (33), Klub żyaowski (46) I Klub 
niemiecki (22 glosy) odaddzą na prof. Mościc
kiego około 230 głosów. ł

PPS. natomiast odda w pierwszem głosowa
niu swoich 48 głosów na demonstracyjną kan
dydaturę posła dra Marka. 1 J

Mniejszości sło\( *ańskie oddadzą kartki bia. 

łe, jak w dniu wczorajszym. Nie zgodziły się 
bowiem na projekt N. P. Ch., ażeby wysunąć 
dem* nstracyjną kandydaturę prezesa N. P, Oh. 
dra Fiaerkiewicza. j's>  I

W  drugiem głosowaniu KPS odda swoje 48 
głosów na kandydaturę prof. Mościckiego, 
który w ten sposób ma zapewnione zwycię

stwo. Dokonania wyboru należy oczekiwać w 

godzinach południowych, ' przypuszczalnie od 

112 —  wpół do 1-szej. ^  - 1  i;J  

------------------- o--------------- -

Mouesfl
.Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Warszawa, 1 czerwca.

Nastrój Zgromadzenia Narodowego jest foar-
i;:o poważny. VI s^yssy j/i^cdstawiefele partsfw 
obcych przybvti ] zajęli miejsca, jak rmtmież 
przedstawiciele rządu, prasy itd.

W  stosunku do dnia laezornjszego na sali 
jost daleko rziększe uspokojenie.

(1'defonem od naszego Uores[»ondenta).

Warszawa, 1 czerwca.

0  godz. 10.10 przowodniczący Zgromadzenia 
Narodowego rnarsz. Rataj wstępuje na trybu
nę prezydjalną.'’ jednocześnie zaś zastępca prze 
wodniczącego marsz. Sen. Trąmn&zvński zaj 
muje. podobnie jak w dniu wczorajszym miejsca 
na Lnraeb ministerialnych.

stanowień ushrwy regulaminowej Zgromadzenie 
Narodowe przystępuje od ponownego wyboru 
prezydenta Rzeczypospolitej. Marszalek wzy- 
n a de znaszania kandydatur. , -

Z c j to s io n s  k a n d y d a tu r y
(Tetefonem od naszego korespondenta,.

W  tej chw*i- zgłaszają kandydatów prezes 
'L N . poseł Gląbiirski, poseł Kościalkowski 
(Klub Pracy) i Niedziałkowski (PPS).

Ma sz, -Rataj oświadcza:
Zgłoszono następujące trzy kandydatury: 

AdoRa Bilińskiego, dra Marka i prof, Mościc
kiego. 1

Następnie przewodniczący zarządza głosowa
nie, polecając sekretarzowi postowi Niedbal- 
skiamu odczytywanie listy członków Zgroma
dzenia Narodowego i w yznaczają ! posłów i se-

Pużaka i
Marsz. Rataj otwiera Zgromadzenia Narodo

we, p o w o ł u ją c  na sekretarzy inosta Niaibalskio- i na torów l^edwocha. Grie!zmaohera-. 
go i sen. Kocrueia i z-ajiowiada, że-w  myśl p o -! Glogera na skrótatorów.

L

O godz. 10.15 ZgTomadzenie przystępuje do 
gdosowania. Listę członków Zgromadzenie od

czytuje pos Niedbalski, a nieobe-cnycl posłów 
i senatorów' rejestruje sen. Koem er. 1

'  (Telegram iskrowy „Now ej Keformy"). -'--jńLj

.Godz. 10.5u. Glosowanie trwa w  nastroju 
bardzo powmżnjm. Posłowie składają głosy do 
urny. Obecnie odbywa się odczytywanie nar 
zwisk posłów, zaczynających się od litery P.
0  g. 10.30 oddał glos sen. Limanowski. Posło
wie OsiecKi i Kiernik zjawili się w Sejm ie i g ło 
sują. Nieobecni są dotychczas oos. Kury łowicz.
1 sen. Łubieński. Pos. Marek głosu nie oddał.

1 Loże dyplomatyczne przepełnione. N a  ła

wach rządowych obe-oni są premier Bartel, mi

nister spraw wewnętrznych Młodzianowski, 

minister sprawiedliwości Makowski i minister 
spraw zagranicznych Zaleski, , . - T w . i n u j ,  ze- W m y s i UO- 1 u  ivg '3i«ł- IT. i *4 -l t ó .  -J  ..A O]-"*" Ł u g iu u ic z u y c u  M iw i i i .  . 1 it

\.f L./  ̂ . jłr- . -V ĄV; r  te i  - -

Wynik pierwszego głosowania

FoHTPWAMY
W t .  B o ł o m m  a .  b a  n a s i . )
K raK ow , R ynek  g łó w n y  34 (. *a» c Sp isk i).

aioo

(Telefonem od naszego kor&5jx>ndeiita).

Warszawa. 1 czerwca.
O godz. 11 m. 20 ugioszono następujący wy

nik glosowania:

Otrzymali: * * Pi,’
Ignacy Mościcki 215 giosow 
‘Adolf Bniński 211,
Zygmunt Marek 56. c-J,

Białych kartek i głosów nieważnvch oddane 
63.

Ważnych głosów oddano 482.
AViekszość absclutna 242.

Wobec tego wyniku okazaia potrzeba 
przeprowadzenia nowego w yb o iU, i

Wybór
(Tdefonem od aaąąego korc&pcmdonta).

. * -vż~* warszawa, 1  czerwca.
Po zakończeniu skijutynjum o godz. 12.30, 

przcwodniczcy wznawia, posiedzeńf 1 a sekretarz 
Zgromadzenia Narodoweg‘0 pos. Niedbalski od
czytuje z trybuny protokół skrutinjum.

Oddano karteK w glosowaniu 545. z tego kar
tek białych i nieważnych 63.

281 głosów padio na prof. Mościckiego, 200 
giosów na łir. Bnińskiego, 1 g ] ^  na c],ra Matka, 
(drugie głosowanie nie jest wyborem ściślej
szym i wszystkie glosy, oddanie na zgłoszone 
kandydatury są ważne).

Ważnych giosów oddano 482.
Absolutna większość wynosi 242.
Prof. Mościcki Trzymał 41 głosów ponad 

absolutną większość.
Przewodniczący Zg:x>madzenna Narodowego 

marsz. Rataj ogłasza dokonanv wybór Igna-fc muje

Zauważyć 1 a1 lży . że zgłoszenie kandydatury 
posła dr Zygmunta. Marka uzupełnili swoimi 
[Kxlp;saini niemieccy socjaliści pos. Kronig, 
Pankratz 1 Zerbe ula uzyskania regulaminowej 
cy fry  50 podpisów.

Warszawa, 1 czerwca.
Godz. 11. Pierwsze głosowanie o godz. 10.59.

go Mościckiego na Prezydenta Rzeczypospolitej
oraz nadmienia, że jeżeli elekt wybór przyjmie, 
chciałby odbyć Zgromadzenie Narodowe dla 
zaprzysiężenia Prezydenta Rzeczyoosnolitej 
dziś o godz. 6 wieczór. Prosi w.ięc, aby człon
kowie Zgromadzenia nie opuszczali gmachu 
Sejmu a zaproszenia na zgromadzenia zostaną 
doręczone w klubach, , , , 1Jt . ^

m

\

W  glosowaniu nie wzięto udziału 11 posłów ! 
senatorów, a mianowicie: nieusprawiedliwili
swojej nieobecności poelowie i senatorowie Ada 
mek, Bagiński, Baranów, Diamana. Św ieck i 
W incenty 1 itos, Piotrowski. Usprawiodliwili 
swoją nieobecność Kury łowicz 1 ks. W ójcicki, 
oraz seii. Łubieński,

Druqie  glosow anie
(Telefonem od naszego korespondenta). \

G xlz. 11 fu. '40. Po ogłoszeniu przez przewo-1 Drugie glosowanie rozpoczęto się o godc. 11 
d(liczącego, że pierwsze głosowanie nie dało I m. 3C
wyniku, pizcwodniczący marsz. Rataj zarza- " P rzy  wyborze tym. 50 głosów, oddanych' na 
dził drugie głosowanie. pos. Marka, przypadnie na Ignacego Mośeic-

Pos. Niedbnbłri rozjwczął oowtóm e odczyty- kiego, zapewniając mu tem samem wybór, 
waiue z trybuny listy członków Zgromadzenia. I — --------------   — .

- ■*?T -■ / *

Mościckiego
O godz. 12.15 Zgromadzenie Narodowe zo 

stało zamknięte. t
Warszawa, 1 czerwca, 

(A W ). W  ©rasie ^drugiego glosowania, ni 
Zgromadzeniu Narodowoin oddano maiiTesta 
cyjnia na niezgloszoną kandjdaturę komnnis 
stycznego posła Fiderkiewicza 19 głosów. 

Głosy te w myśl regulaminu są nieważne.

P rof. M olcicki p rz y la ł m m r
 ̂ >r żaprzysieieaie prezydenta dziś o godz. ^ wieczorem

Warszawa, 1 czerwca. Zaprzysiężenie nowego Prezydenta Rzeczy-
(A W ). Po  dokonanym wyborze Prezydenta 

Rzeczypospolitej, marsz. Rataj i premjei Bartel 
udali się do prof. Mościckiego z zawiadomie
niem o wybraniu go Prezydentem.

Prof. Mościcki oświadczył, że wybór przyj-

]X)s.politej odbędzie się dziś o godz. 7 wieczór.

5 • ' Kr aków,  1 czerwca.
W ybór prof. Ignacego Mościckiego Prezydcn-' 

tem Rzeczypo.S]n>litej przyjm ie Polska z uczu
ciem ulgi, że przesilenie konstytucyjne, przez.

i



NOWA R E F O R M A

S»kie Polska przechodzi, przekroczyło punkt 
zwrotny i wchodzi w fazę spokojnego rozważa
nia zasadniczych spraw państwa. A  kraj, nęka
ny stosunkami gospodarczymi i socjalnymi, po
trzebuj ) spokoju, koniecznego do realnej pracy 
nad ustaleniem wewnętrznych i zewnętrznych 
stosunków. —  Jakkolwiek n i espooz i ewa.n y, 
bo w  ostatniej chwili zainicjowany, w y
bór jwof. Mościckiego budzi zaufanie eto cha
rakteru, bezstronności i pakrjotyzmu non -go  
elekta, Zgromadzenia Narodowego. Na czele 
państwa staje luminarz polskiej w iedzy, c-zło- 
:wiok, który dzięki usilnej swojej pracy i w iel
k im  zdolnościom, wybił się w  świecie nauKO- 
(wym na pierwszorzędne za granicą i w  kraju 
Btanawisko. W szystkie sfery skupić się powin
ny kolo osoby najwyższego dygnitarza, i przed
stawiciela Majestatu Rzeczypospolitej. Zrozu
mieć to powinny stronnictwa i kluby Sejmu i 
Senatu. Kraj ma już dosyć rujnujących go 
walk partyjnych d oczekuje pracy mad znękaną 
Ojczyzną. Kraj żąda od Sejmu i Senatu ofiar
ności, rezygnacji z  partyjnych ambicyj. Na
staje ostatnia chwila do wyrównania tego zmisz. 
fizenia, jakie waśń partyjna zrządziła.
— W yczekujem y, że pod nowym Prezydentom 
Rzeczypospolitej zaświta dla Polski zaranie 
lepszej przyszłości.

.* Profesor Jgmacy Mościcki, obecnie nacaciny kie- 
Itow.łdk państwowej fabryki związków azotowych 
w Owczow-ie, urwkdl się 1 grinłuia 1867 roku w 
liierwwiowie, ziemi płockiej, jako syn powstańca 
x roku 1803, naczelnka paatji ziemi płockiej, wy- 
stępującego pod nawiskicm Markiewicza, i matki 
Stefainji z Bojanowskich. Szkolę średnią kończył 
m Warszawie, poc-zem wstąpił na wydział ehemioz-

Ogółom w  manifosIrtCji na cześć marszałka
brało udział kilkadziesiąt tysięcy ludzi, gdyż 
manifestowały także masy inteligencji i sfer nie

»y  poifiteehnjlfl w Rydze, gdzie brał żywy udtóał 
zarówno w radru akademickim, jak i sjKdeeaaiyin.
Po pięciofetoleh studyacli w Rydze, przeniósł się 
na peerion caab do Warszawy, ale w 1892 r. sami- j związanych z PPS. N a ulicach rozgryw ały się 
sz<my opuścić kraj, udał się najpierw do Lomly- • przyfom od dawna niepamiętne, wzruszające 
nu, gdzie s-pytól łat pięć, zajmując yię głównie1 sceny, gdy grupy manifestantów m ijały się 
pracą zarobkową. wśród okrzyków  na czość marszałka, a w  unie-

Z Londynu w roku 1897 udał się do Fryburga! sieni'i rzucano się sobie wzajemnie w  ramiona, 
w Szwajcarji, gdzie zajął stanowisko asystenta Ludzie plączący na ulicach, nie dziwili nikogo.
przy katedrze fkyki na tamtejszym uniwersytecie. 
W roku 1901 objął w uriawewy-tecie frybiwskim 
kierownictwo prac laboratoryjr.ycli w dziedzinie 
wielkiego przemysłu 'ęłoktirotecłmicznego, zajmu
jąc to stanowisko iki roku 19)2. Rezultatem tych 
prac była budowa w Szwajearji pieiiw&zej na śnie
cie wielkiej fabryki kwasu aizotowego, otrzymy
wanego metodą syntetyczną, oraz budowa we 
Fryburgu fabryki kondenaatorów eltktrycanydi 
<Sa wysokiego napięcia.

W  końcu roku 1912 prof. Mościcki został powo
łany na specjalnie dfia niego utworzoną katedrę 
ełek l»w h«n ji we Lwowie, gdzie zajął się orgnni-

W R A Ż E M E  W  KRAJU.

Warszawa. 1 czerwca.
Z różnych miast kraju nadeszły wiadomości 

żo pierwsza wiadomość o wyborze marsz. Pił 
sudskieg) w ywołała w ielkie ożywienie i po 
dniosily nastrój, jako za,powiedź silnego rządu i 
wróżba zapr jwadz.enia stosunków normalnych. 
Między innemi w Łodzi i Katowicach przyszło 
od entuzjastycznych man.ifostae.yj na cześć 
marszałka. W  Poznaniu wiadra noś ć o wyborze 
przyjęto spokojnie.

Następne jednakże doniesienie, że marszałek 
zowaniem twórozoj pracy w cteiedzMne towlwiologii- !n:'e przyjął wyboru, oddziałało wprost piorunn-
cznej,* ocaz założył znany diemiozjny Iwdyitwt ba- 
dawczy, zajmujący się między isKietni problemami, 
związane-mł z bez piecze ństw cm państwa.

W uznaniu zat-łiig^położotiycih m  polu techniki, 
prof. Mościcki otrzymał od poliiitecih-nlki lwowskiej 
godność doktora homorowfgo, a następie - otrzy
mał d kt-crat honorowy w politechnice wansaaw- 
tkiej. ~ i

Jako kierownik zakiatlow cfcóraJwekkib, prof. 
Moódoki podniósł te fabryki na wysoki dziś po
ziom techniczny i gwpodmrcey.

Prof. Mościcki ogłosił za granicą i w kraju w ic
ie prac naukowych z (haedińny techniki.

Po pierooszem zgromiMu łfsrocfoooem
P r z y c x n y  r e z y r  a  a c j im a r s z .  P i łs u d s k ie g o

Kraków, 1 czerwca. 
r W czoraj popołudniu nadszedł do wojewody 
krakowskiego od ministra spraw wewnętrznych 
bdcfonogTOłii, donoszący o wyniku glosowania 
w Zgromadzeniu Narodowem. W  dalszym ciągu 
łkdefotnogram ten powiada:

-Marsz. Piłsudski przyjęcia stanowiska Pre
zydenta Rzeczypospolitej polskiej odmówił, 
motywując to brakiem faktycznej władzy, jaką 
fosiada w myśl obowiązujących przepisów kon
stytucyjnych Prezydent;'.

(Teiefonem od naszego korespondenta).
• Warszawa, 1 czerwca. W  kołach zbliżonych 
ido marsz. Piłsudskiego motywują nieprzyjęcie 
wyboru przez marszałka tein, że marszałek n'e 
mógł zgodzić się na obecną konstytucję, jako 
odbi :rającą możność pracy na stanowisku pre- 
Kydenta. Tłumaczą to w ten sposób, że gdyby 
IdSa działalności prezydenta stworzone zostały 
odpowiednie warunki, marszałek nie uchyliłby 
się od przyjęcia wyboru, nie chce jednak w y
łącznie sam przeprowadzać koniecznych zmian, 
ale tylko drogą współpracy, dlatego też gotów 
jest dopomagać nowemu prezydentowi i nie 
uchyla się od samej współpracy i odpowie
dzialność za nią.

ManiiestBije w W orszsa ls  na czcić 
marsz. Piłsudskiego

Na wiadomość o wyborze marsz. Piłsudskie
go  na ulicach W arszawy odbyły się manifesta
cje na cześć marszałka. N a balkonach domów 
w  óródmieścju wywieszono państwowe flagi, na 
ulicach zapanował entuzjazm. W  południe ży
w iołowym  odruchem oficerowie M. S. W . i szta
bu gen. opusie li biura wojskowe, formując ol
brzymi manifestacyjny pochód. Oficerowie, z 
górą tysiąc, z generałami na czele, prowadzeni 
byli przez pierwszego zastępcę szefa admini
stracji gen. Norwid-Neugebauera i szefa korpu
su kontrolerów gen. Góreckiego, za nimi szlo 
z górą «>00 podoficerów M. S. W ., legjoniści o- 
raz P. 0. W . Na placu Saskim w  szyku rozwi
niętym frontem do pomnika ks. Józefa. Ponia
towskiego, pochód zatrzymał się. Cały plac 
Ł ileg ły  nieprzeliczone tłumy. Na czoło kolum
ny oficerów  wystąpił gen. Górski, stanął 
przed pomnikiem Poniatowskiego i zwrócił się 
ik> zebranych w te słowa:

jK oledzy! Zgromatkenie Narodowe powie
rzyło najwyższą władzę Prezydenta Rzeczypo-

sprl-tej marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu.
Przybyliśmy tu, aby o tej wielkiej wieści zdać 
raport Józefowi Poniatowskiemu i złożyć hołd 
Nieznanemu Żołnierzowi.

Następnie robiąc front do pomnika i salutu
jąc, wzruszonym głosem gen. Górecki zarapor-jj odczucie Iroznadzicjn-ości, tern większe, że w 
towal:

Marszałku Poniatowski, melduję, iż pierwszy 
marszałek Józef Piłsudski, objął z woli narodu 
najwyższą władze R.zeczy pospolitej Polskiej.

jąco. Informacji tej nie dawano dłuższy czas 
wiary, a gdy snę potwierdziła, spowodowała 
zarówno wśród inteligencji jak i w masach 
robo tri.k zych ogromne przygnębienie. Wieczo
rem z różnych miast nadeszły doniesienia o po
nowieniu się manifestacyjnycli zebrań na cześć 
marszałka i o demonstracyjnych występach 
przeciw Sejmowi i Senatowi.

■ W R A ŻE N IE  W  K R A K O W IE .

Karków, 1 czerwca.
Aczkolw iek już wczoraj rano, na podstawie 

doniesień warszawskich wybór marsz. Piłsud
skiego uchodził za Upewniony, jednakże przed 
południem z naprężeniem wyczekiwano szcze
gółowych wieści, a przed redakcjami pism i 
kioskami gazetoweąii tworzyły sic grupy żą
dne wiadomości. Poniesienie, że marsz. Piłsud
ski wybrany został już w pierwszem głosowa- 
mau, wywołało żywe poruszenie, miasto zaczę
to dekorować znać było uczucie ogólnego od
prężenia i ulg*, l o  też wiadomość o nieprzyję
ci u pi zez mairsza-lka wy boru uderzyła wprost 
osłupiająco. Po. incrwszem niedowierzainiu na
stąpiło przygnęb enie, potęgujące się coraz sił- 
niej i wyt.'wvrzy!■> się diręcząca atmo^sfe-ra apatji

Toczem zwrócony ku grołx)woowi Nieznane
go Żołnierza, powiedział:

Nieaamny Żołnierzu polski! Przybyliśmy 
zwiastować ci wielka wieść o Polsce. Człowiek, 
który cię do boju na śmierć prowadził, który 
krwią swą zaznaczył granice Rzeczypospolitej, 
otrzymał z woli narodu najwyższą władze 
Rzeczypospolitej. W ybacz, że son twój wieczny 
przerwę okrzykiem: Niech żyje pierwszy mar- 
szalek Józef l ibudski!

Raportu i hołdu wysłuchało wojsko stojąc 
aa baczność i oddając honory wojskowe. Tłum [ ny spokój i poiządok.
Stal w  nleiwcm  skujbk*n1\i z olyrtsiźonpny: g lo w a - 
IT)!, ' '

W  chwili, gdy gen. Górecki zakończył swoje 
przemówienie, zabrzmiały dźwięki hymnu naro
dowego, publiczność urządziła spontaniczną 
długotrwałą owację na cześć marszałka. Fo
ch wl oficerów wraz z otaczającym go tłumem

pierwszej chwil: nie umiano wytlómaozyć so
bie motywów rezygnacji marszałka, a z dru
giej nie umiano wskazać nazwiska, kaindydrta 
elekta, na którego w obe nej tak ciężkiej dla 
państwa cłrwńli, możnaby siKjglądać z ufnośc ą. 
Brak takiego kandydata uwydatnił się jeszcze 
bardziej na tle przygotowań do pierwszego ZgTo 
mądrzenia Narodowego, gdyż slronnietwa, mi
mo dłuższego poszukiwania nie zdołały obok 
marsz. Piłsudskiego wskazać innego silnego 
człowieka.

Pod wieczór przed Domem Robotniczym od
była się manifestacja na cześć marszałka, a 
równocześnie Związek Legjomiotów odbył zebra 
nie manifestacyjne. 11' mieście panował zupol-

['OiłWcwm-rłni. Krótkie spięcie nastąpiło wskutek 
przełlotnego zabuirrzcłiia w prizcwoitlair.h oltiktiryciz- 
nydi. Zcłmirzcciie to miało miejsce między gorłiziną 
7 a 8 wóeozoirem kirytyczncj doliy, a więc o-koło 
9 goili/pi przed przybycic-m straży peżaewj. Wy. 
wołanie zaburzeńiem krótkie sjiięcae nat»tą.piilo w 
okolicy konutaktu, zciajdojącego się w trybunie 
prozydjailnej sali posiedzeń Rady miasta. Ogień 
noesoertri siię powpli przee noe całą po przewodach 
aż. wresaebe buoluiąl npd ranem z całą silą.

O szczegółach docbodaeń komi-yj i osiąg mięt ycłi 
wynikach ma być wydany kommnikat urzędowy.

Ministerstwo opieki społecznej 
dla bezrobotnych

P. A. T. donosi z W a r s z a w y :
Ze swego budżetu na miesiąc maj ministeustwo 

pracy i potoki społecznej przyznało -90 tysięcy zło
tych na akcję pomocy żywnościowej d a  bearobo- 
inycłt, z tego 32.000 zloityeh na pomoc żpwnoócio- 
wą tHa bozirobotnyoli pracowaiików umysłowych, 
.78.0 JO złotycli di a pracowników fizycwuych.

Traktat wersalsk i a koncerty
Iskn-owo uonosrzą ze S z t o k h o l m u :  
Orkiestra szwedzkiego pułk.u gwardji przybocz

nej z Gorta, która miała wysłąpić z koneeriami 
a wyt?'ta:wie w Ducssełdorfie, nfuśaaJłi zaniediać 

tego zamiaru, gdyż trakłat weisuł^ki zabramio. 
pobytu obcych formaeyj wojskowych na tym tere
nie. Speojałtnego zaś jiozzwoitaiif. na występ s.zwedz 
kicj odkiostry wojskowej nte duło się uzyskać

Odkrycie wlelkieyw cmeatarza  
etruskiego

Iskrowe donoszą z R-zyrnu, że koło Oicita vec- 
chiia przy ujściu Mignone- odkryto prawie całkowi
cie zachowamy wielki cmentarz etruski z licanemi 
iritctkniętemd gTobami. ; |

Amerykańskie sumy na 
inwestycje u  Europie

Z b o n d  y n u dbuoszą:
Członek aanenykańskicj komin ji repanMc., jnej 

oświadczył, że Ameryka miesi obecnie poświęcić 
> min jardów fur.tów na- inwestycje w Europie, za- 
ir.m będzie mogła domagać się zapłaty swoicłi 
długów wojennych.

wrażtmis v/ Paryżu
(Telegram właenr „Nowej Reformy"). 

Paryż, 1 czerwca Prasa francuska prawie je
dnomyślnie przepowiedziała wybór marszałka 
Piłsudskiego na p iezydeota Rzeczypospolitej,

rońoinicz.ych ywezęli się gromadzić 
robotnicy, kórzy uformowali pochód ze sztan
darami i 'orkiestrami. Pochód pra.y dźwiękacłi 

Pierwszej B rygady« przeciągnął ulicamł, kie
rując się na Płac Teatralny.

Tu z przygotowanych trybun przemówiło k il
ku mówców, donosząc o wyborze i o rezygna
cji marszałka. Przemówienia przyjęto żywiolo- 
wcmi owacjami na cześć marszałka, i okrzyka
mi żądającymi, by przyjął władzę. Następnie 
pochód, na którego czele niesiono po.rtret mar
szałka, przeszedł wśród loarmfes.tacyjnycli o- 
krzyków ulicami przedefilował przed pomni
kiem Poniatowskiego oraz przed mieszkaniem 
marszałka p izy ul. Królewskiej, a przyl>ywszy 
pod dom robota cz.y PPS. w Alejach Jerozolim- 
skicli, po wysluchaawu kilku przemówień, roz-. 
wiązał się w sf>ckoju.

rozeszła się po Paryżu 
lując ogólne zdumienie.

blydwiwić-z.nie, wywo-

ummiMA
Kraków. 1 czerwca.

Komisyjne stfiicrdzesle  pożaru  
magistratu k rakow sk iego

Jak saę dowiad;ujemy, komisje fachowe za: stno- 
ny policji i mi«Ma, któie { z r z - e j r o i v y  ś.ied*t.wo 
w kłenmku uwtałenia przyw.yn pożaru gmachu ma
gistratu w Kraik o wie. ukończyły już swoje prace 
i doszły do zgodnego uwtałfjnia, że pnzyeayiią po
żarni było krótkie spięcie. Wszystkie inne przypu
szczenia co do jM-zycizyny pożaru olkaizały się bez-

UROCZYSTOŚĆ BOŻEGO CIAŁA. Wojewoda 
krakowlfc.-i, p. Kowalkowski, zaprasza władze woj
skowe, rządowe, cywitine, samorządowe, oraz sto
warzyszenia- do wrziccja urłi/łału w uroczystośoi Bo- 
żego Ciała, która .rozpoczniie się we canartck, doki 
3 bm., o godzinie S ramo u- bazylice kat-eiliałnoj na 
lV a \ ve lu .

PROCESJA Z KOŚCIOŁA OO. KARMELITÓW.
Magistrat kraikówskil zawiadamia, że w dniu 3 bm , 
to jest we czwartek, między godziną 5 a 8 wieczo
rem z powodu odbyć się mającej procesji z kościo
ła OO. Kamoliiitów Bo-yeh przy ulicy Rakowickiej 
wstrzymuje ruch tramwajowy i wszelki ruch koło
wy w ulicach: Lubomirskiego, Arjańsikiej, Lubicz 
i Rakowickiej. Nad pracetirzcganiem tego za.rzą- 
dzeaiia czuwać będą organa policji państ.wouej

TYDZIEŃ CZERWONEGO KRZYŻA. W  czasie 
Tygodnia Polskiego Czerwonego Krzyża odbędą 
fttę we czwartek, 3 bm. i sobotę, 5 bm., koncerty 
lotne na rzecz Czerwonego Krzyża, pod kierownic-
tw oru  a»rtyb»ftyozinem p. 1 v. G rotiz ic fk ie j, w  pie.rws-xo-
rzędnych lokałacli krakowskich, ze w.-półifuzia- 
3(in znamyel) sil ant. op.: St. Żurawskiej. W. Szeze- 
paiiskicj, W. Rycłitera, inianlstkL Ił. Bladowskiej 
i słynnej orkiestry mandołinistów „Espama" pod 
kiorowToictwem dyr. S-t. 8yrylły, ze solistą p. Fa- 
wiilkoweikim. i

Wecizwartek o godziwie 19 u B i. rai i ca (Dobrzyń
ska), na płamituidi, o godizimie 20 restam-acja Grand 
Ilotcd, o godzinie 21 resstaiKf.cja Fołłe-ra, o godzi
nie 22 restauracja Drobnera, o godzinie 23 kawiar
nia Esplamade.

Fode.zais koeertów zbiuika do puszek na Polski 
Czerwony Krzyż. W dniu 2 bm. odbędzie się kon
cert o-rkiestry 20 n. p. pod kieiowiniclwem ka.petm. 
Sc-liireiera między godiainą 17— 18 na plantach pod 
kawiiaiiuuią Esplanade, w duiu 4 hm. koncert orkie 
stry 1 p. sajterów pod kierownictwem kopdmistrza 
łłożena miedizy godiziną 17— 1S na plantach „Drze 
wo W olnoki'1, 0 bm. koncert przed południem na 
Rynku Krakowskim, próoz tego szereg innyóli nie
spodzianek

W YSTAW A PRZECIWGAZOWA. Towarzystwo 
(.ełi-rony przeciwgazowej w Kratkwle postanowiło 
zniżyć cenę wnlępi) na wystawę przeciwgazową, 
■iV7.ą lżoną w Domu Żołnierza Polskiego przy ulicy 
F.ubierz. W«5'tęp ten wyon-si cłtecnie po 20 groszy 
o l dorosłych osób, a ]io 10 g iw zy  od dz-ieed do lat 
14.

PODWYŻKA T A R Y F Y  T R A M W A J 9W E J . Dy-
rcikcja kirakowsikiej Sjiótkd tnrunwaijowej podaje ni- 
nitjszwn do wiadomości, że wskutek uchwały Ra
dy zaiwiadowczej kirakowskioj Spółki tramwajo-

woj, jnowziętoj na }X*óc«ftŁe.iwiu w dniu 27 maja 
1920 roku, a jrdwśmłzone.j uchwałą prezydjum 
miasta Kraikiwa, zostaje podwyższoną taryfa ja- 
*.dy trainrwajom z dniem 1 czerwca b. r. w nastę
pujący sposób:

Do godziny 8 rano: bilety iltla wszystkich pasa
żerów po 10 groszy, od godziny 8 rano: bilety dla 
do: osły eh jo  23 gr., bilety na legitymację i dla 
l»p. oficerów D. 0. K. 5 w mundurze jxi 18 gr., bi
lety dła dzieci do łat 10, bilety na legitymację 
srżkolną, oraz bilety dła żołnierzy do sierżanta po 
10 girozy, bilety za przewiezienie pakunku o ka
żdej porze dnia jw 23 gr. Kairta abonamentowa 
miiosięczna 21 zł. 50 gr. Posiadacze kart wolnych 
obowiązani są zakupić u konduktora bilet 2-groszo 
wy za każdorazowy przejazd. Wszystkie bilety ul
gowe ważne są tylko w dnie powszednie.

e g z a m in  d o j r z a ł o ś c i  w  p r y w . s e m .
NA U CZY CI E LSKIE M ŻEŃSKI EM T. S. L. imienia 
Fr. Preieemdamza. w Krakowie złożyły uezeaniee: 
Babińska S., Biedówna Ap., Bielówna Juk, Boebyń- 
ska A., Bólówah I., Brzezińska H., Buczyńska W., 
Bujafckrwicizówna St., Czajkowska Miee.zyt lawa, 
Dutkówna Z., Dziubanówna C N' Fibuehówna Z., 
Frodymianka Z., Górówna IV., Hałówaa M., Her- 
M n ó ra a  M., Janikowska A., Jaroehówcia Fr., Kaj 

I mówna Stef., Kajdonska Ireim, Ka.jdońska Wanda, 
i Kowałikówma M., Krecimcbnui El., 1-irówna M., Lu- 
yzozówna Lud., Malinowska II., Markówna M., Ma 
tysówna M., Mittoiówma Ol., Neukówna M., Op:c 
»znaka H., rcieza.rbka J., Pamietlówna K.’ Prze- 
bieidoia-nka Z., Ptakówna Al., Ptakówna Em., Rem 
bfazówna Z., Riohterówna Mich., Rozwadowska Z., 
Sękarówina M„ Suchecka H., Swobodówna Z., 
lVjiic«kówna H.7 Zającówna Em., Ziemska Z. Prze- 
wodniozyl St. Smrcezyiuki, kierownik zakładu.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w pań--Lwowem giu.- 
uazjum św. Anny złożyli następujący aJjdtmrjemji: 
Biegański Zygmunt, Erayer Władysław, 'Chudoba 
Adam, l>uda Fiamci^zeJr, Dunajewski Andrzej, Fic 
Edward, Gryś Stami-ław, Hoftma-nn Jakób, Ka- 
mdiiski Tadeusz, Kluska Józef, Koiosadowic-z Zbi
gniew, Ku.pfc-.rman Ileiuyk, Legiersiki W truły.sta. w. 
MareSi Tadeusz,, Meyer .T.irn, Pańków Mikołaj. Pod- 
ozerwińaki Józef, Sibik Ludwik, Sie-rz Aleksander, 
ŚIocli Józef, Szozepamik Józef, Jarg-osz Tomaez. 
Tomińsiki Antosw, 'Trent Roman. Przewodniczył 
[«x>feoor. uniwersytetu Jagiełlońskicgo Oh rżano w- 
sku.

SAMOBÓJSTWO UCZNIA. Niejaki F. Pa.włow-
•ski, 15-łetni uczeń szkoły j^iwszeclmej w Otwocku, 
clKstal jiojcchać no wycieczkę z kolegami. Ponie
waż brak to mu pot-ratlmcij wkładki 2 zi„ więc k-o- 
lodzy pominęli go na liście i wyoieezka wyjechała 
bez niego. ( Jilopiee, który w mięikyc.za>ie —  ale 
już za późno —  dostał dwa złote, poszedł do lasu 
i tam powiesił się z rozpaczy na gałęzi drzewa.

ŚMIERĆ POD KOLAMI SAMOCHODU. Wczora-. 
około godziny 4 po jrolndiniu w ułie.y Kątomierza 
Wieilltieg-o, miejskie auto ciężarowe najechało na 
ti-łetuiego Jana Nichniewsk.iego, który poniósł 
snuorć na miejscu. Autem kierował szofer Józef 
Oractz. Poti«-ja wdrożyła doehod-zeoia.

ARESATOM ANIA. Organa, policyjne areszto- 
woły niejakiego Jama, Trzmiela, łat 34, murarza 
z Cwcnichowa, za. gwałt jsubłiczny prze® ezynme 
targnięcie się na funkcjo,na.-rjusza policji w służbie. 
Aresztowano dalej niejakiego Antoniego Dadaja, 
lat 15, za okradzenie A do! Tiny Amsterdam z to
rebki damskiej.

KRADZIEŻ KIESZONKOWA. Józefowi Giero-
no słkrn-tlziotio w  w o z ie  traa iiw a jow ym  na litiw
f portfel skórzany z kwotą 33 zł. i 5 dolarów.’

KOM i T ET W YKUPNA KOŚCIOŁA ŚW. AGNlfc 
SZKI W KRAKOW iE oznajmia, że nie rozsyła 
kwestorzy do zbieramia datków, a osoby, trudnią
ce snę zbieirtniem na cele kom ketu, czynią to bez- 
prawuiie i należy je skierować w ręce policji.

W YK ŁAD  JANA PIĘTRZYCKIEGO pod tytu
łom: „Cuda i cudotwórcy11 (na temat tak głośnej 
dziś psychoamąiizy) odbędzie się we środę, 2 bm., 
o godzinie 7 wieczorem w Ko-lłe,gjiun wykładów 
naukowych (Rynek A — B, 39) z okazji 70-iecii 
twórcy psychoanalizy, profesora. Fdeuda. Treść wy 
kiauu: Z problemów nowoczesnej psychoołgji. Psy- 
ehologja lekarska. Psychoanaliza, chorozy,°a leka
rze. Wałka z histerją. Miłość, jako węzeł psyclu- 
czny. Odgadywanie przeszłości żyda ludzkiego. 
Tajemnica widziadeł sennych. Psychoanaliza w li
teraturze. Znaczenie psychoanalizy dziś i jej przy 
szłość. —  Wstęp 1 złoty, dła ksztalcecej się mło
dzieży 50 groszy. v~

KRAKOW SKIE TOW. LEKARSKIE. We środę, 
2 bm., o godzinie 8.15 wieczorem odbędzie się po
siedzenie naukowe. Na parządku dziennym demon
stracje: 1; kilimki ginekologicznej prof. Rosner 
2) z wliniki dennatołogicznej prof. TYałter, 3) z kli
niki medycznej doc. Tempka, 4) z państwowej szko 
ly położnych dr Dukiet, dr Niewola, 5) z oddziału 
otolanymg. szpit. izraei. dr Spira (jun.), 0) z zakła
du medycyny sądowej prof. Olbrycht. ,

W A C ŁA W  LIPIŃSKI

Ostatnia salwa
(Ciąg dą!szy> 2

f Oczywiście, pozo&t-alym było coraz grwzej. 
służby przybywało, bo ilość posterunków za 
drutami trzeba było 'wystawiać po dawnemu, 
a  tu lud-zi coraz mniej i coaa® ezęśoiiej trzeba fm 
Łtawae na warcie. Pod koniec tak już byk) 
kiepsko, że wszyscy podoficerowie, nie w y łą 
czając sierżantów, stali na wartach, by ulżyć 
jakoś żołnierzom, Jecz i to nie wystarczało —  
tern. bardziej, że wdała się „kurza ślepda...‘ ‘ 

N ie wiem, czy znacie tę straszną chorobę. 
O  ile wiem, w wojsku polskim w  czasie wojny 
*  bolszewikami nie objawiała się —  ałe wten
czas, w owych jesiennych tygodniach 1915 r., 
przy skąpem pożywieniu, braku tłuszczów, 
wyczerpaniu fizycznem żołn ierzy —  stała się 
jn. gminną.
:• .Wyobraźcie sobie stan taki, że żołnierz z na- 
fitaniem zmroku przestaje widzieć. W yobraźcie 
sobie, co on przeżywa, gd y ' słoi na posterun
ku...
k Jednym z pierwszych, którego pokonała je- 
Bień, był szeregowiec Gałuszka. W  Legjonach, 
pv' i-szej brygadzie był od niedawna, bo zale
dwie od kilku miesięcy. Przemaszerował do 
brygady z batałjonem .warszawskim zaraz po 
uwolnieniu stolicy od Moskali, i dostał się do 
naszej jtom panji.; '

1 Był to typowy inteligent. Od pół roku ma
turzysta, zaraz po skon uczeniu gimnazjum wy- 
maszerował w  }xde. Szcz-ujMy, wątły, x marzy- 
eżelsJriemi oczym a —  z pierwszego wejrzenia, 
dawał się określić jako „rom antyk14, taki, któ
ry przez wszystkie łata swej wczesnej młodo
ści marzył - Polsce, o powstaniach, o  wojnie... 
Do brygady się dostał, bo dostać się musiał, 
bo czuł się od wielu la-t żołnierzem polskim.

W plutonu? zżył się szybko ze starą wiarą. 
Trzejął się też natychmiast owym uporem w y 
trwania, który tak cechował brygadę; w y 
trwania ponad wsayst-ko, ponad zło, choroby, 
kule, rany, wytrwania, które było punktem ho
noru, a streszczało się w  tern, że on ka.pral, 
czy  starszy żołnierz, nie oglądał Kozienic ni 
N ow orad oniska*), i nie pójdzie tam, choćby 
ir.ał skonać,

Już po tygodniu siedzenia w  Bagnach Sto- 
! wygoiwskieh widać było, że Gałuszka niknie 
‘ w oczach. Schudł, zeszczuplał jeszcze baidziej 
i prędko zaczął gorączkować, bo oczj; mu się 
paliły wieczorami i cały czas wolny od służby 
poświęcał na bt-zruchu, na leżeniu z  rękoma 
pod głową na swej pryczy.

joną kruszynę, nadającą się do humoirystyzc- 
mego ujęcia.

! Kpił w ice z© swegy> „slabowaaiia11 Gałuszka, 
jwkpiwala wiara, że gorączkuje, Im w iem sy
pia.. i  panną Kazia, (ranna, Kazia  była to po
wieść któregoś z francuskich jmttweściopisarzy, 
którą cały pluton namiętnie <xl tygodnia czy
tał), obgadywali Gałuszkę tak wesoło, że nie 
w ierzył nawet w  chorobę, łapidueh, który 
wszedłszy podczas wesołej sceny wałki o pan
nę Kiizię, nasłuchał się tylko zgryźliwyt-li 
uwag i chyłkiem się (wymknął, zostawiwszy 
aspirynę,

; Jednak Gałuszka miewał się coraz gorzej. 
Kaszlał straszliwie ilekroć wrócił z  posterunku, 
a gdy stal na warcie, gdy wzdłuż całych oko
pów rozlegało się nieustanne kaszlanie poste- 

jrunków, jego  rozpaczliwy kaszel najbardziej 
zdawał się złowieszczym.

' K tórejś nocy stała, się rzec® wręcz nieoczeki
wana. Gdy przyszła zmiana, Gałuszka zamel
dował, że nie może dzisiaj wstać, bo się źle 
trochę czuje, ałe jutro —  dodał zaraz z pośpie
chem —  to on odrobi swoje godziny, to tylko 

'dzisiaj się tak gorzej czuje...
Na,ogól jednak w iara nie traciła humoru, i Pow italiśm y to glucliem milczeniem. Zaraz

klęła stale, bo klęła zawsze, czy było dobrze 
czy źle, czy smutno, czy wesoło, poza tein je
dnak młode temperamenty obracały każdą 
rzecz na wspak gw oli wesołości i iw najsmut
niejszym wypadku znalazła jakąś gdzieś uta-

. -*) Dom urórowaeńców dHa żołnierzy, ^legjmio- 
wycłńv  n i ”  " ' 1 ‘

toż podszedł do niego któryś i począł przeko 
nywać, że jednak powinien pójść do szpitala, 
że to niema przecież najmniejszego sensu, żć 
za dwa tygodnie wróci zdrów...

I Gałuszka milczał, tak, że sądziliśmy, iż już 
raię godzi i na drugi dzień posłaliśmy po sani- 
tarjusza. (-D  ?1 • ■ , , .

( Cltłopak się jednak uparł j rozpoczął roz

paczliwą wojnę z całą ziemianką, a przede- 
wszystk iem z wysłannikami św. Piotra —  z Lv 
piduckami.

Postiiiioiriliśmy więc zostawić go w spoko
ju przez jakiś tydzień, a nuż się w yleży w  zie
miance i przyjdzie do siebie. Tymczasem nic 
inal codziennie rozgrywała się mniej więcej 
taka scena między Gałuszką a łapiduohanu

—  Obywatelu Gałuszka, w y  jesteście chorzy 
i musicie jechać do szpitala —  zaczynał poczci
w y  kapral sanitarny, siadając przezornie przy 
drzwiach. ~~

—  Mówiłem już wam raz, żebyście szli d i  
najjaśniejszej cholery, a mnie dali spokój. Jak 
będę chory, to sam pójdę, a waszych kar bolo 
w y cli rad nie potrzebuję!

K iedy sam doktor kazał mi was wziąć -*-< 
oponował .sani tarjusz.

( Po-wiedzcie waszemu doktorowi, żeby 
swoją kobyle leczył, bo je j ogon wrósł do krzy 
ża... Pow iedzcie ‘ mu to odemnie...
_ Ziemianka gruchnęła śmiechem, lecz sanita: 

rjusz uparł się, podobnie jak i jego pacjent.
—  To  wam przyniosę rozkaz pisemny, a mu

sicie pójść... .
.—  Czy muszę pójść, to zobaczymy, to odpi

szę na nim do brygady, że doktór działa na 
szkodę przyszłego państwa polskiego od morza 
do m ona i rozmyślnie zmniejsza silę bojową 
armji polskiej... _ _ i ,

Sanitaarjusz zaczynał się niecierpliwić. - 
Chcąc odciąć się choć trochę, replikował 
wkońcu, że wyszedł rozkaz, aby wszystkich 
maruderów wysiać do szpitala, lecz w  le j

jargumentów przy sobie chwili but, który Ca-: 
chwili, but, który Gałuszka miał na poparcie 

j swych argumentów przy sobie, zakreślał wście
k ły  luk z końca ziemianki —  i pobity sanita-.

. rjusiz kapitulował.
| W  ten sposób przetrwał Gałuszka najgorsze 
czasy jesiennej pluchy.

Któregoś dnia po nocy wolnej od służby, bu
dzi nas wesoła rozmowa i nagie ktoś roztwiera 
szeroko drzwi od ziemianki.

—  W stawać wiara! Mróz jak sto djablów! 
Słońce, wesołe, radośnie. Niema wody, niema 
błota, niema deszczu!...

Odpowiedział mu prawdziwy ryk radość’1 
Chłopcy zarzuciwszy koce, w jednej chwili _v 
skoczyli do okopów i tam na stwa.rd>dn u-,n. 
krzepkiem błocie, poczęli się z radości nagiej
i niespodziewanej, bić, szturchać, wodzie za 
łby, tańczyć...

N ie w ytrzym a ł nawc-t Gałuszka. Z w lók ł się 
ze swego miejsca i okryty kocem, wyszedł 
przed ziemiankę.

Zdawało się, żc chłopak jakby momentalnie 
wyzdrowiał. W ciągał w swą zapadłą pierś czy
ste, świeże, mroźne powietrze, oddychał pełną 
piersią jak za najlepszych czasów...

Lecz w tej chwili zaczerwienił się, zachłysnął 
i dostał gwałtownego, duszącego ataku kaszlu 
i począł pluć różową śliną. Zaciągnęliśmy go 
do ziemianki

>  (Dok. naaL).
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N O W O Ś Ć N O W O Ś Ć

Pani Pick na audjencji
K rolocliw ila  w ie«leńilm  braci Gote.

T E A T R  N O W O Ś C I ul. L. 11

DxHr I w  in ie  następne o godzinie fi wieczorem  

wsaec^nfewlatow ej sławy iluzjonista i czarodziej

ALFREDO UFEBINI

Kułalkoiwfcikim, TuirWkim, Zayfealfcoiwefekn, l i  •natow
skim, MiairoayńiitMn, Niewiurowkoco), Yołbrodite*)), 
Kijowskim. Jiut.ro na pozed^łwieeiu populamem 
po cenach zniżonych Jo połowy „Święta Joanna" 
Śhaiwa, we czwartek Ronrarin Rollanda: „Gra mwio- 
śc-i i śmierci'1. W  furzygotowfimu wytworna kome- 
ija angielska Jerume: „Lady Fanny a służba do
mowa". ;

UFERINI W  TEATRZE „NOWOŚCI**. Z powo
du powodzenia, jukiem sdę deso.'), występy słynne
go zes-polu Ufetiniego, zwianego ezzi rodzie jami obee 
iv.j doby, zefepól ten od wtorku, 1 bm., do nie
dzieli 6 bm. włącznie występować ł-ędzio w teatrze 
Nowości" (ulica Rajdka). Przedstawienia odbywać 

się będą codziennie pourktinlnie o godzinie 8 wie
czorem. Bilety są do nabycia od |*o<iai»iy 9—1 i od 
3— 6 w s-kiopie u p. J. Rudnickiego. Lin ja A — B, 
a od {rodziny 6 wieczorem do 9 3 przy kasie w tea
trze „Nowości", , i \

taeyjuą. W  ka&asiró kfyąwa. .prztw&aWBW mniej 
w ięce j vr te j słowa:

>Przed każdym katotkiem  lAwierają 6ię te
raz —  przed wylxxraam, dwie <lux>g-i: jedm-, któ
ra prowadzi do krółeśtwn, Clwystusowego, 
daiiga —  do królestwa Antychrysta. T ą  ostat
nią idą socjaliści, żydzi i Polacy, którzy blo
kują się z żydami, a popierają &oc jałistów. P o 
pierać ich, iść za niemi —  grzech śmiertelny, 
kto w ięc podczas w jSorów  będzie głosowa! na 

T )b  12, nie otrzyma w  ko- 
K. D.

T E A T R  „ B f l G U T E L *
ł t

tAoScłnne w y s t ę p y  w n r s is w s k W -g *  t e n lru  

N I E W I A R O W S K I E J
W «  w to r e k ,  w e  ń rod ę  ł  w e  » v t t r t e k  

o  ( ' • d z i s i e  8*15 i r i t t t ó r

LADY CHIC
operetka w 3 aktacb Fr, ArneWa i E. Baelia 

muzyka Waltera Kotla 
R e ły s e r :  W »tław  Ju lic i K a p e l. :  W ik tw  Siceta

Ceny m iejsc od 1 do 8 złotych

J® REPERTUARY: „
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Środa-. 2 czerwca: „Święta Joanna".
Czwartek, 3 e/zerwea: „Gra miłości j śmierci".

Z  sali koncertowej
WIKTOR LABUŃSKI.

K I N A

Podwale 6

LWWIBtr*
ItKlwUłsa 21
Pee»,t«k praed- 
w iaie powgz. 
•  g. 6, 7 i 8.

WANDA
(łltniil; i 

Poczet. przede I.
o g .  6~t«j 7 i 9-1 ej 

teatedz. od 3*©!'

'W ielki firn  w 8 aktach z  udziałem najw iększy eh 
artystów  nieiBieekścłt i angielskich. W rolach 
glóWnyułi: X e n ta  D e s u i, W e rn e r  K r » n « «  
i ir.nC — P r o g r a m  t y lk o  d la  iJ o ro e fje b

M E R A  C H O Ł C B K A J l i
urocza artystka rosyjska w w ielk im  filmie

W IECZÓR
CYGAŃSKICH

ROM ANSOW
Dramat w  S-miu aktach, ilustrowany śpiewem 
warszawskich artystów. —  Dalsze role k ieu jq : 
O. Run*cz, W . 'Po lohsk i i inni znani ar- 
ty&ci „Teatru SkonieJawekiego- w  Mosk<*ie

WSKAŻ IMIEJEGO
C

*  NIEWIDZIANY JESZCZE 1'nOGRAK
Sensacyjny dramat erotyczny w  8 aktach 
Tragedja uwiedzionego dziewczęcia i Irageja 
uwodziciela sędziego, który zasądza na 
karę śmierci. W  głównej roli P a t s y  R u lh  
Miller, znana Esmeralda w  „Dzwonniku 
z Notre Damę*. Ponadto wspaniała koraed a

Kraków, 1 czerwca.
Drogi w tym sezonie recital preł. Łabuiokjcgoi 

jaki się odbyt w sr.ji toałru ..Bagatela.", defouanon- 
rowal podobnie, ja* i poęwae<>w, tłałszy rozwój je
go wybitmego talentu talk w kieruioku udaukonailc- 
uiii teełmioMiego, jaik i pc^lębionia inteq>retae^ 
odtwanizMiycti utworów, wtkód który tli znalazły 
się: Wrildstekiowśka Sonata Bee-thovena, Noktur
ny, Soli er ŁO B-rnodl i lóir.oe-z A-dur Chojiina, Etu- 
da Cjts-moil Skriabina, dwie piękne rzeczy M. de 
Fali i, udat.na tcanski ypt- ja komeertanta Baehow- 
jkiego Breluiljma zo skrzypcowej Srtmaty E-dur, 
oraa jego dwie zgrabnie modernizujące lmnjatury: 
...Menuet" i znane już „Impromptu".

Miękkie, subtelne, uderzenie Jaibuń-ikiego wydo
bywa binstirumentu coraz śpiawWejscy i barwniej
szy ton, świeteia technika różwoakuje się w spo
sób widoczny {K><.i wzg-lęiJc-m dyna.nijciznym i ryl- 
uóoznym, frazowanie i ornamentyka nabierają 
coraz większego zaokrąglenia, zaweee szlachetny 
i pocyzyjny wykon coroz to większej przejrzysto
ści, wyraził, i stylowego optwMwania; w miejsce j 
chioiłnego, j-.k niekiedy bywało, akademizmu, 
przydioózą do głosu pierwiastki etnoejonaine i pe
wien, w najlepezcm tego słowa pojęciu, wirtuo
zowski tupot, który grę konewtanta niewątpliwi* 
ożywia i więcej czyni poeiągającą dila szerszych 
kół słuchaczów. Oby się tylko nie ujawniał abyt- 
luoni, jak to było w BcetboYenowskiej Sonacie, 
przywpiesrzainieni teuiipa, stające się uziiś już nieste
ty nieodzowną niby manjerą młodego poktdenia 
wspólozesinych panislów, tak często ponoszonych 
brawurą, czy też nerwami, z niezaprzeczoną syślo- 
dą dla czystości i do-tojeits!M ocłtwoeczej sztu
ki, która wszak w Łabuńskim zyskała jednego 
i  nfuszydi najwytwoinjejs.zycłi przedstawicieli.

Jul. Św.

listy polskie N r.' 21 fitli 
ściele katoliidcbn toagTseszeiita

P0 wyborach na Litwie
Nowo-otaaiy Sejm IkdwsŁi iwkdaity nta być 

r.a 2 eżertwica w  Kcncnie. F ie rw s ^  jogo czyn
nością będzie wybór nowego pix«ydenta Lkw y, 
a naotępurie mywego marszałka i prezydjum 
Sejmu. Na. prezydenta Ić tw y wysuwane są kan
dydatury d,r Antoniego Smetony i Jana W ilej- 
&zysaj prezydenta miasta Kowna. Stulginskas, 
obecny preayńdont Ltiwy, kandydatury swej 
poważnie stapiać nie może, gdyż konstytucja 
liii.wska. określa, że prezydent republiki litew- 
fc-kicj może być wybrany na przeciąg tylko je 
dnej kadencji sejmowej, a pomiędzy powtórną 
jego kandytlatnrą muszą upłynąć p»rzynajłtMiięj 
trzy' lata. Kandydaturę <lr Smetony popierają 
narodowcy litewscy, mając w razie j&j « ią d -  
ku, piwepnowadzić go  na stanowisko marsza 1 ka 
litewskiego Sejmu.

W  związku z utiyorzoniom rządu L itw y, to
czą ludowcy pertraktacje z parł ją socjaldemo
kratyczną. Mają oni o-trzyinać k?.il:a tek mini- 
storjalnych.

O d r o c z e n ie  z ło ż e n iu  p r z y s i ę g i  p r z e z  n o m  e le łd n

Tćarszawa, 1 czerwca. Zgromadzenie Narodo 
we dla odebrania przysięgi od elekta Muśuiekie 
S °j wyznaczone an godzinę 6, zostało odłożone 
do piątku godzina 12 w  południe. Zwloką na-

(TekfomeiB od naszego korespondenta).

stąpiła z tego powodu, ie  prof. Mościcki przed 
objęciem urzędu prezydenta Kzeezyposim litej, 
chce załatwić swoje sprawy prywatne w Cho
rzowie.

O f e i a z y u i a  w o i s H  F e n d a  w  C h i n a c h

Paryż,
(Telegram Iskrowy „Nowej Reformy•%

K. D.

Dr Jiin Bm  przed sadem
Kraków, 1 ezerwva.

Fooząl. prze de f 
o  gedx. 7 i 9 
^  ziietkA. o g. 3

F ilm  e u r o p e js k ie ]  p ro d u k c ji w y fw .  F O X A

H A N D L A R Z
Z tlC T M H I
Dramat v  8 -wielkich aktach wctlhig' znanego 
romansu Schirokaucja p. t. „Żyd  z Amsterdamu* « 
I>zic]e lichw iarza i jego  pięknej a lekkomyślnej r 
córki w środowisku htigua viclkoniicjakie^o 5 
W  rolach głów nych : W e r n e r  K ra u s , D lo m lra  r. 
JacobSn l 1 A n to n i P o ln łn c r .. — Fł>nudlo * 
wspaniała komedja FO X A w 2 wielkich aktach

PO0 TRZEMA MAŁPAMI

\  czerwes. Jak donosi iCbicago Tri-1i Ozang Tso lina. Wt-dle tej reLacji wojsJia 
bunes, wojska generała Feoga podjęły z po- Fetiga miały już osiągnąć poważne sukcesy w 
wodzeniem marsz psizeciw wojsk o»n W  u Pe i Fu'okolicach na północ o<l Pekinu.

HOTEL

KINO REDUTA ul. Lubi 
oljt DworIś

1 Ta:
I  WieH*łe wiidewisko scnftaeyjne i cyrkow e w  12 aktach 

J  I  3 eerje wraz z zakończeniem. Program  dla młodzieży 
doŁWotony. —  W  roli głównej ełynny E D D IK  FO IyO

H  Cotui 

F1

Tajemnica cyrku Graya
Fo«xąteb o g. 5-tej ©»f*tnl program o g.

KosjMŃYift diz.D k o?'iv*łtrżx̂  icwhi d»r.
B a d u r o  w i t^oz^oezela się od przeskitebmiia 
śwBtwlIka Eijgoiiji K a d i  r o w t j  matki w-ika-rżonc- 
go. Zaiprzjwiężooa, zmniJa, ż-e bl. j>. Marg-uliee 
cstęsto, a w ORitr.tuiit-iii ót^acii prited Myp-idliiiewi kil
ka raey dwecmiie psaytiiotteil do inieerzk'3si«t 0r4<ar- 
ionego, tu piWŁ uluć^zy ozas s;«n }<wo>ia-wal j»n*y 
«w w :y e lł szu Badach biiwiJ- 1’°  śmierti H&r&i- 
iieea rwlzjuia ji^n żąjala- wygórowanych sum, ja

tko 0-:lsffii.odiOTVa»,.;a.
Obrońca sd\ntk,-z dr G o 1 d.b 1 a t wuori o do

puszczenie dowodu xe świadka adwoka-ta ika Lto- 
poida Badora na cały szereg faktów i okoiLewto- 
śoi, (slwobząsydi się .Jo stosooków ii>lu.i:iy Margn- 
heta i Badeca, na fakt a, które zaozly przed tiragi- 
.caneBi zajściem i jo  zajiciu-

Daiej wnoet obrońca o za-rckwir.owanie z D. O. 
K. Kraków inttiukeyj i rozkazów M. S. \Voj.>k., że 
w czopie nawały Loi-aowicŁjej obowiązywały bez- 
' wzgjęd»)€^aaka'/.y udzielania paszportów pupiso- 
i ' ; » i  i że mimo to bl. j). łfacgniies uzyskał trzy 
razy pc-sz-poct nr. Wyjazd za granicę.

Dalej wow>si obroia-a o jcieoliK-iiamio sęl-ziiego 
śiesfcfzego. 1’elez.ira i jego ajćikaiwa dra Milza na 1 
fakt. ie  ilfcuziwó w smawie II.".dera przojnoiwa- 

ton srO/j.i możilwle i-, żo ka-żilc r̂o »vrj.a.ij- 
ka baulai z możliwą deukiaduością, weilluy rzeczy- 
w ioiyoh zeanań świadlków.

Nae-tejmie zeznaje, jako św kulek, profesor uivi - 
worzytetu, dr T  a u b e n ?.C h 1 a g, bez przy .-lęgi. 
Świadek ozłwiedzif w ki Lnico bl. p. Llargulici-a na 
drugi liizicń po wypadku. IV ur.iu wyjKidku wiociiwj- 
m n o-ikai-żony dr llatkir jk> uikońo&eaiiu pracy stu
kowej u świadka, odp: o wadził proE. dra Taubem- 
uunówśl się z bkskar.żoeiym, że przyjdzie do pmcy 
teł dag a aż poi uniweir.-ytot. P.iKif. Taub«tóehlag 
i.aizajulrz. Po wypadku jwzyszlo dwóch akademi
ków do świadka, jako kuratora „Ogniska" i OŁiiaj- 

.jnjlo. że Margidies n>vl oówiadcizyć, że go oskar
żony jrostizełit. Ponieważ ehodr/.ilo o ozkmka „O 
g-iiiikca", śwjcidtk ]K>-v.eJi na. klkifee. Bl. p. Mar gu
li es wy mżctii;.*, jako Sj.ra.weo jx»trzele.i>ia, inną 
osobę, świadek oduiiód wrażebien, że kl;urg*ulies 

W czoraj, donieśliśmy o zagadkowych slrza- wykrętne odpowćećtei i zataja wkiśeiwy stan
łach, danych dnia 28 maja wieczorom do dwor- |!'zw.y.. Prof. dir 1 uubecis-ckiaw zna oskarżonego je- 

nruiiZ, rilsudskiogo w Sulejówku, o któr-om (-s7-C'z« jako studetrta uniwersytotu. Bardzo pilny,
•* • . ____________________________________________________________ - -Zp.limln v  i:

Chorofiy piersiowe
Rpyta:« ie  s*ę S w ^o l^k -a rza , 
„Bala Thei»mcBolan-Aęeu jest 
ciwko chorobom płucnyro. "

„EALSAH THieCOLAil
leczy : Bronhit, gruźlicę, 1 
uydziel.Tiiie się plwociny, 
w iększa wagę ciała, obniża 
Sprzedają Apteki, 1-fur‘ own 
Skł. apteczny JS» O  K  I 

2.7CI

Tajemnicza strzały do dworka 
w Sulejówku

jStrattom 15
* «M , Ki Ł.1I3 
JtjkłBdj. • godi. I

EŁAZH
CZŁfiffllEI

* U Ben̂ fisowy ftUn najlepsiej?o eiitmastykn świata 
Ł. AbBBilTlAlhiiO, Akcja ragrywa się
w fKjwietuzo, ha lą«łxie i m on o , tj|a
«l5ti«ż.y iloitwolołie. — W ty a u la ły  p r o g r a m  

i w  11 a fc l iw  — 2 * e r je  r a z e m  -^ 3 3

FENOMENALNE ARCYDZIEŁO 
ŚWIATOWEJ WYTWÓRNI „UFA"

ZAZDROŚĆ
'W ielki dramat namiętności ludzkich, osnuty na tle 
awanturetk miłosnych w  8 wspaniałych aktach. —
W głównej roli ulubienica. Krakowa, gwiazda ekranu

LYA 13 E PUTTI
oraz znakomity W E R N E R  K R A t  SS i sympaty
czny amant G E O R G  A L E K S A N D E R .   T rzy  Ie
nazwiska da ą zupełną rękojm ię o wartości po
w yższego arcydzieła. — P r o g r a m  d w u g o d z in n y

ku m
to zajściu znajduje, się także aluzja w  piśmie 
lezygnacyjnem  marsz. Piłsudskiego. Raport, 
złożony w sprairic tegx> zajścia przez por. Kart- 
mana, pełniącego wówczas służbę strażniczą w 
Sulejówku, opiewa:

r Dnia. 28 bm. o godz. 20 m. 35 padły trzy 
strzały karabinowe od. strony toru kolejowego 
w odległości 450 metr. od dworku. O godz. 20 
m. 54 padły strzały śrutowe z lasku na i>olu- 
dnie i trzy do czterech strzałów od strony 

.wschodniej, z odległości 200 do 400 metr. —  
jSPuzaly od strony południowej były skierowa
ne na dworek marszałka, gdyż su a u stwierdzi
łem sykanie śni (u w liściach. O godz. 21 m. 25 
rozległ się wybuch od strony przystanku Sule
jówek, o 100 metr. przed bramą wjazdową do 

: dworku*.
Zaznaczyć należy, że ornego wieczora marsz. 

Piłsudski z małżonką ło w ił w  Warszawie, zaś 
w Sulejówku pozostały dwie córeczki mars za 1-

z/.kihiy, imteligenty, już na '‘drogi roku ziwcóćid utrą 
gę profesorów swojcuni prattomi. Świadek zeciic- 
cał otskatrżoiKgO do ścisłej p;r.cy naukowej. Od bli-

i.-i+ i l u : -----------  . 1sjut dwóch lot iWWUłflli 
mul wybitnoip dziełem z 
wiecznego.

pracował z oskarżonym 
d iz le d ia m y  p r a w a  ś r e d u io -

r«™ ‘kn: Wandzia i Jagusia, pod opieką siostry p. 
Piłsudskiej.

I owyższo tajemnicze zajście do tej pory nie 
jest jeszcze wyjaśnione.

(Te*: efonem cwl naszego korespondenta).

AYarszawa, 1 czcrw-ea*. W  liście do marszał
ka, Sejmu po-s. Głąbiński domaga, się od rządu 
przeprowadzeń a. śledztwa w  związku z donie
sieniami o zagtdkowem  strzeJaniu do dworku 
mansz. Piłsudskiego c-tiaz og-fos-zenia uyników  

śledztwa.

| SZTUKA m św, Jana 4KI SZTUKA |

tego

Z  TEATRU .  IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dariłaj zahaiwna; '- knotochwóia bi-aed Goi z: „Pani 
(Ffccb po, *  ttft. Zajewuflsa. Hafiław»t*a.‘ ceJetn i  cjiorakterean. uęBjiutono. .moTKnicę agi-

prapftonśfl isntypsisHa k  Kościele
Czytamy w *Dniu« kowieńskim:
»W  niedziele, 2 maja, w kościele Karm eli

tów podczas nabożeństwa w  godzinach poran
nych wystąpił ksiądz z kazaniem w języku pol
skim do zgromadzonych. Okazało się, że jest to 
jedynie pulaipka-, haczyk, na który chciano z ła 
pać wiernych, a z kościoła-, nic łącząc się z jego

l  krają i ze świata
GEN. SOSNKOWSKI powraca zwoi na do zdro

wia. Jednakże, wedle o-pinjj lekarzy, jego rekon- 
widesceucja jKrtirvra co na-joiinioj 5 miesięcy.

ZJAZD TEATRÓW LUDOWYCH. W  daiiu 26 
osmutiy  ̂ Związek tertio w ludowych w Wsursz&wie 
«rogaiu.i»uje ogółaio-kirajom-y 7jJ.lxd tedir(-)W j . j j^  
wyc* _ wiejskich, robotniczych, żołnierki eh, sufcoł- 
nye-h i t. d. Zja'zd odbędzie iię -w Waiozawie w sali 
i  o warzy s twa popiorania przemysłu ludowego (uk 
Tamka 1, U. pięreo); Boezątek o godzinie l o  ra
no. Na porządku iteoninym mjędizy innemi i>oeta- 
wiono: sprawoz-daiue z diziałatnioścd Związku i refe
raty: „Jaiki cel wimen przyśwecać teatrowi łudo-
wtinnt w Polsce" i „Jakie wanno być organizacyjne 
ujęcie tea-traln-ego ruchu ludowego w Polsce".'

JAK W  W ARSZAW IE PILNO W ANO  ZAKAZU  
W YSZYNK U  ALKO-HOLU. W  poniedizaalek o go- 
ćkŁiuiio 5 rano koun-arz rządu, gen. Skladlkowtaki, 
wezwał do siebie wszyeffcieli oficerów poltc-j i zwró 
cii im uwagę, że mediOBć bnorgic#nie przostirzega- 
ją rozpeirządze®ca o zakaaie wys-zymiku aSkołwlu. 

| Ja ko der,ród koroisairz rządni ośwkulcEył, że w je
dnej z restauraeyj P-envL>zorizędne-j w bukiecie bzu, 
stojącym na stoliku, zna,lazł miyterine ukrytą buted 
kę z aHjpJjoleai. Butelkę, j^iko donród rzeczowy, 
załączono do protokłu, zaś właściciela zakładu po- 
eiągmięto do ołpowrodzialiiośc-i, odbierają.c nru je- 
dnoozeónei koncesję tia wygzynlk alkoholu.

Bnergiezne wystąpieujia }x>Iiie,ji wytoryly szoreg 
przekroczeń zakazu.  ̂ W  jedin-ej kawiarni aa Ivra- 
kowbkiem Prz.edmieeciiu, gdizie stwierdzono pewmy 
wyszynk wódki, właściciele kawiarni zaozęli sta
wiać opór policji, która c-heia.ła zebrać dowody rze
czowe. to jest butctiiki. Wobec tego sprowpdzono 
joscBoze kiUkii pbltojawtów, kioray raaem z „dowo
dami" rze-aztowemd" , zapiali tafkże w fob&M ii ka
wiarni do areszt»». >

CZECHOSŁOWACKIE TO W ARZYSTW O  GEO
GRAFICZNE zamianowało p-o-fe-sora lwowskiego, 
E. Romce a, ozJonkaem honorowym, a prof. mii w.' 
krakowskiego, Walerego Goetla, Ludomira. Sawic
kiego i Jerzego Smoleńskiego te-lemkami korespion 
dentauid.
W IELKI PROCES POLITYCZNY W E LW OW IE.

Ihzieskij ma iię roząo^eząć we Lwowie wiełkj pro
ces podkyoany przeoiw szajce, nkżoeiej z dwunaslu 
orób, którym akt- cekan-żenia zarzuca, że dążyli do 
wywołania . zbrojnego powśt.uroki, ntekiego we 
WaiJiOfŁiaej Malopolsce i w tym celu utworzyli or
ganizacje woj-kowe. Dla zaopatrzenia organizacja 
w broń, orzą c-tłe®) zdobyci-a pie?xiędzy, .sjp-kowcy 
uprawiali fJz,joiegx)Ktwo na rzeez sowietów, ęto-jąe w 
konta-keie ze słynnym aiitorton }>!anóvr wysadzenia 
Iwowokiełi składów amunicyjnych Jaworeki-m, oraz. 
z wybitnym szpegaem Betearabową, która popeł
niła samobójstwo w więzieniu. Ponieważ wjdywa- 
jące z tych źródeł peniądte nie wyetarozały osikam 
żouym, urządzili oni szereg głośnych napadów na 
urzędy pocztowe i podatkowe, jak na przykŁud we 
Lwowie, Kałuszu, Stryju i t. d., skutkiem czego 
«-ka.’b  piaństwa pouiosi straty przeiszlo pół miljm.a 
alptyeh.

Na ławie oskarżonych zasiadrsją przeważnie a-b- 
solweuci szkół śreiłin-ch, studenci szkół wyższych 
i Srefamszyn. publicysta rieki ze Lwowa.

ROZPRAW A PRZECIW 1NŻ PAYK ARTO W I
0  FAŁSZOWANIE 100-DOLARÓM’EK. Na wc<W> 
rajyzej roteprswie w lwowskim -ą izje jraet-św inży 
i.ierrowi Payk.urtewi, oelcarionc-mu o fałszowanie 
100-ckć2< ówck, opowi<yłzj;ił oskarżony przebieg 
siwego życia i tłomacayl się, że puścił w obieg ban 
knoty, o których sądo-il. ki są autentyczne. Kik-ze
1 papier banknotowy, aMiteaaone w jego ntiee-zka. 
niu były mu, jak twieedai, potrzebne do ótwwiad- 
Wceń z dziekany te<-Ji.TiifKi wyrabjaiwa pienięlzy. 
Dzsjaj ma się ro/.p«ocząć p-rzesluehiwanie świad
ków.

TRZY W YROKI ŚMIERCI. Po czterodniowej 
rozprawie przed lwowskim sądem okręgowym kar
nym przeciwko 5 bandyiom powiatu sokajskiego, 
zop-dl wyrok w dau-u wx>zorajvzym, zasądzający 
3 bandytów na karę śaińorci. Wykonane jedciak 
miałyby zostać tylko dwa wyroki i to przecz jxe 
wUczenie, a mianowicie na Ja-kóbie Jackowie, ga
jowym i Mykiciie Bjszce, rolniku. Ti-zecj “ wyrok 
śmierci (M.a Bloń-kiego Maksyma, wójta, został za- 
mienkmy na 12 lat eiężkieg-o więzienia. Dwutj ,oo- 
zostałi bandyci skaz-ani na 9 i 4 lat ciężkiego wię- 
złeniia. Ska-zaini rdo-ili odwołanie przeciwko wy-
roKowi. t\ k-:.żdj ni razie ogłoszone trzy wyroki 
śmierca wy warły w mieśi-e duże wrażenie, chociaż
by dlatgo, że skazani ŁU»tali uznauj winnymi zez 
sąd przysięgłych.

ZGON JANA MICHALIKA. W PoEianśu zmarł 
Jan Mjehałik. b. lyla-ścłcioł c-Mkiomi Lwowskiej w 
Krakowie «przy uilcy Florjaiwkiej. C-ukiornia U  
odegrała .swojego ęsusm w artystycznem i towąrzy 
skk-m życiu Krakowa rozgłośną rolę. Talk zwana 
„Jama Michalikowa", ozdobiona kirykaćuniami i ry
sunkami pierwsacwzędTi\'cb artystów ]w>Lkich, gro- 
nubdaila ,.bohemie" afystyczłią i ti-teraoką, z której 
wyszły pikcwis-zcirzę Łiie talenty w sztuce i piśmien
nictwie pxii!-iJdc-)n.. Twórca tej „/łamy", któta dc 
uzi i-i uj pw~zec Ix)wu je ślady swej przeszłości, prnze- 
niu-4 .--ię w czasie wojny do Poznania, odstąpi wszy 
dalej istniejące swoje p-ze<V-ięb:iorstwo p. Romano
wi Michalskiemu.

105 LETNIA STARUSZKĄ. W dniu wczoraj
szym obcłuodziLa w Toruniu''! bo rocŁnicę swoich 
urodaiui p. Franciszka Rutkowska, któia w mieście 
tean mieszka stale od lat- 83. Szczęśliwa obywa.tel- 
ka od pewnego czasu n-ie opuszcza mieszkania, na 
ogół jezbrik czuje sic zupełnie dobrze i pemięta 
doslkoiiale ubjegle czasy.

W TROK NA BANDYTÓW . Fo dwu dniowych 
rozprawach w są^izie lnbc-1 -kim przeciw członkom 
bandy znanego herszta Wwmiciklego, oskarżonym 
o eooreg napadów rabonkowycii, sąd ogłosił wy
rok, sticarzudący glówaiydi członków bwady (catery 
osoby) na ciężkie więzienie od lat 12 — 15, a rezłę 
na kiftca lat. dómu po-prawy. He-rszjt bandy w cza
sie pościgu połłeji [<oj>ehul samobójstwo.

U C IE O K A  WIĘŹNIÓW. Zna.jdwjący się w wię- 
ztcaiu Łarttowtkkm więźniów:e: 1) Antoni Fry-
c-aak, łat 25, 2) Alojzy Mb-trela, łat 19, 3) Jan 
Zaudura, lat 20 i 4) Mose* Leib Freiłman, lat 20, 
^kacard na długoletnią krrę, alsjegli jednej z osta- 
toicłi nocy. wylhmująo kraty w oknach, (i fakcie 
tym zawiadomiono Iwowts-ką policję, colem zarzą- 
dzetka pościgu za zbiegłymi.

AMNESTJA DLA FAŁSZERZY FRANKÓW. 
Jed<»i z dedeiulików budcpeec-teńskicdi utrzymuje.
że 29 sierpnia, jako w 44U rocznicę bitwy pxvł Mo- 
liaezetn, wydaaia ma być nnunesija tak isstawowo 
zredogweaina, aby objęła także zasądzonych za fał- 
•szeirs-two franków ks. WiadLsóhgractza, Nadtossy‘e- 
go i tow.
 ̂ ZABURZENIA M ON AR CH I ST Y CZN Y CH STU

DENTÓW  W  HANOWERZE. Z Hanoweru dono
szą: Wczoraj ctezło do nowych zaburzeń studeno- 
kich na podiŁecflwiiiee hanowerskiej, skierowanych 
praooiw profetsoiowi Lessingowi. Młodzież mornair- 
chLtyiciaaa, wrogo przeciw profesorowi uspiosobiio- 
#te, jua p "raiz trzeci w roku bieżącym nie dopuściła 
do wygłoszenia przez niego wykładu i mhno otsfire- 
go wy.-łtąplemia rektora., wykład przerwała. Zarząd 
riacjonafetyc&nej organizacji studenckiej domaga 
się wystąpieniu włada cen4i'aiuycłi prze-cłw p>rof. 
Lessingowi.

PIERW SZA GRAM ATYKA JĘZYKA 1NDJAN.
W Santa Fe (St. Zjednoczone) pojawiła się pierw
sza gramatyka języka indyj-ik'cgo szczepu Nava- 
jo, opracowana przez MLsjanairza O. Bernarda Hai- 
le‘gio. Dzżelo obejmuje 320 stron druku i przedsta
wia najbardziej rzeczowe opracowanie z dotych
czasowych wydanych, a dotyczących tęgo cieka
wego szczepu najbairctóe j kulturalnych Indjan 
z j'ókwxnej części Arizony. Jest to rasa, zbliżo
na wjelcjc dp nwKgo-lskiej i x ezais»*n »o ż e  dostw-

ezyć roa-wiązazila kwesitji łączności rasy azjatyc
kiej % h»dami w Ameryce,

TELEGRAMY
ZttfytieslBd resjotucji o  Portugaiji
Paryż, 1 czerwca, (A W ). Połączenie telegra

ficzne j teiebmiczue-toLiebo-iiy z zagranicą jest 
przerwane. Ruch kolejowy w północnych czę- 
śeiath karju zoetał na rozkaz przywódców ru
chu rewolucyjnego wstrzymany. Rząd zamie
rzał początkowo bronić Lizbony i poczyni! 
przygotowania, ale zaniechał tego zamiaru, bo 
siły jego były za słabe wobec przejścia na. 
stronę rewobiejoeik-stów dyw izji 8-mej z gen. 
Da Goista i dj-nizji 7-mej. Także gen. Carmena, 
b. minister wrojny. p izy ląc «y l się de ruchu re- 
woJucyjuego.

(Telegram własny „Nowej Reformy"). 
Lizbona, 1 czerwca. Powstanie wojskowe w  

Portugaiji zakończyło się zwycięstwem po
wstańców. Wojska rewolucyjne zajęły Lizbonę 
bez ro-zlc-wn krwi, gdyż tamtejszy garnizon 
przyłączył się do rc-wolucji. Naczelnik powsta
nia Mendes * Li hec ode es, który był początkowo 
aresztowany, został przez prezydenta republiki 
zwobiiony i uproszony, ażeby natychmiast 
stworzył rząd. Czbecadees utworzył istotnie 
rząd republikański. W szystkie dzienniki za
mieszczają odezwę i program nowego rządu, 
zapowiadający reorganizację wojska, gwarancję 
życia., mienia i praw oby wato! skic-b, zrównowa
żenie budżetu itd. j

Cziczenn projektuje zbliżenie 
sawieckc-fflloskie

Londyn, 1 czerwca (P A T ). W edle doniesień 
»D aiły Tc-legrapJi-i, Cziczerin uda się wkrótce 
do W  loch, aby doprowadzić do dalszego zbli
żenia między Rzymem a Moskwą. Plany Rosji 
idą w tym kierunku, aby stworzyć przeciw
wagę wobec Ligi Narodów.

Bsuiwnle peiitpki z srmji fcui^rsHiti
Sof ja, 1 czerwca (P A T ). Na propozycje B)i- 

nlsira wojny rząd zawiesił w urzędowaniu sze
fa sztabu generalnego, jakoteż szereg komen
dantów pułków i dyw izji. Zarządzenie to spo
wodowane było życzeniem, aby oczyścić armję 
z elementów zaangażowanych politycznie. —  
Akcja ta jest początkiem walki przeciw tajnym 
czynnikom w państwie.

Co zrobić z Abd El Krimem?
Paryż, 1 czerwca (A W ). Główno dowodzący 

wojsk hiszpańskich w Maroku gen. Jordanu, 
spodziewany jest dziś w Paryżu, gdzie rozpocz
ną się rokowania w sprawie Maroka. Rokowa
nia te zajmą się również pytaniem, co zrobić 
z Abd el Krimem. Uisapanja domaga się trak
towania go jak zw ykłego zbrodniarza, a Fran
cja raczej jako pokonanego wodza; ; Sprawa 
jest skomplikowsna o tyle, że Abd el Krim jc-st 
obywatelem tego obszaru, który na podstawie 
traktatów międzynarodowych podpada- pod 
zwierzchnictwo mandatowe IILsttpanji, jednak
że Abd el Krim poddał się Francji, a aie łłisz- 
panji. ,

Jak donofci >-JournaL, Abd el Krim  prosllj 
aby 1 racic ja nie w ydała go Hiszpan ji.

DZIAŁ GIEŁDOWY
, i Kraków, 1 czerwca.

Na początku zebrania pałiowala tendeacja dis 
efektów chwiejna. Ku-rao mniej wkyej na wczoraj
szym poGiomće, do tej pory bez tran sak ojy.

Na pogiełdziu sytuacja podobna, również bee 
traTisakcyj.
. Na rynku walut i  dewiz od osia-Uócł) 24 godzir 
tcaxliH&ćja zmionna i nastrój wyczekujący na wy
bór prezydenta Rzeczypospcśitej. lYczoraj wieeao- 
rejn dolar miał kurs 11.30, dzisiaj w ciągu przed- 
poiudiudu przy tendencji zmieooej wahał się mię
dzy 11.10— 11.20, a około południa, pod w-ply-wem 
wiadomości z Warszawy kurs nieco osłabł i kształ
tował sję około 11.05, raczej w towarze. Bankowe 
11.06— 11.11, we Lwowie 11.05 nieoficjalnie, ban
kowo bez zmiany, w Warszawie nieoficjalnie 11, 
bankowo 11.02, w Katowicach 11.05. Na wszyst
kich gieklad daje się odczuć tendencja słabsza,
przy silnej podaży i malem zaioteresoawniu. Bank 
Polski obniżył kurs płacenia zp gotówkę i czeki 

11 na 10.90. , ,

Zurych, 1 czerwca. (PAT). Zaniknięcie giełdy. 
Paryż 16.55, Londyn 25.12, Nowy Jork 5.16.3, B<4- 
gja 15.57, Włochy 19.57, Hiszpania 78.25, Holan- 
dja 207.60, Benin 1.22.9, Wiedeń 72.95, Sztokholm 
13S.3J, Odo 113.05, Kopenhaga 135.85, Sofja 3.75, 
Praga 1520-5, Warszawa 44.50, Budapezt 0.72.3, 
Biaiogród 915. Ateny 669, Konstantynopol 2.80, 
Halsingfoms 13, Buenos Aires 207. , •' : i j i

Wiedeń, 1 czerwca. Kursa papierów polskich w 
tysiącach koron. NaJta 94, Kaipaty 74, Teodeocja 
aąicfliojna.
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7 Rok' 1925 zaznaczył się w  Bibljoteoe Jagiel

lońskiej nieomal takim postępem w  je j rozwoju 
jak i obserwować było mlożna w  notrmalnych 
lita ch  przewojonnyc-h. Byto to mozliy/e dzięki 
wym iarow i sił i środków, jakiemi dyrekcja 
.w tym roku m ogła operować. Rówfiocześnie 
trzeba sobie zdać sprawę, że wszelkie obniże
nie ilości dotacji (t. j. przyznanej w  kwocie 
30.000 zip ) albo też ilości personalu, nie tylko 
by dalszy rozwój tej instytucji przerwało, ale 
zagrażałoby nawet jest stanowi dotychczaso
wemu. Nadzwyczaj ciężkie położenie g o s p o  
dcreze państwa nie pozwala nam wspominać 
o  potrzebie nowego gmachu, k tóry to postu
lat od piętnastu lat jest ogólnie przy jęty _ za 
uzasadniony, a staje się z biegiem lat 
w ięcej paki cym.

Haiti.-
otrzymała tylko lokal po zakładzie maiema- 
tycznym,'’ - k tóry ' przysporzył je j nieznaczne 
rozszerzeniej ia-lr, że dla' przechowania rękopi
sów  do lepszych czasów wypadło przynajmniej 
wprowadzić do obecnego ich lokalu nieco w il
gotnego kaloryfery."; B ibljoteka Jagiellońska 
otwarta jest dla publiczności przez cały rok' 
szkolny codziennie w  dni powszednie od 9— 13 
i c ’d IG— 20 z wyjątkiem  czwartku przedpołu- 
dn j'em ylw  .

 ̂ Na końcu należy wśfcasać n!a prawdziwy dra
mat ze zbiorem rycin Moszyńskich jak i Bibljo- 
tMra 'Jagiellońska w  ubiegłym roku przeżyła, 
dramat, którego wynik nie da się przewidzieć. 
Mimo, że ułożony już był kontrakt ze spadko
biercami ś. p. Jerzego Moszyńskiego, mocą któ 

Coraz f reł?° mieliśmy nabyć bezcenne zbiory rycin po 
i jogo  pradziadzie Fryderyku, wstrzymało Mi-

Liczba książek przekroczyła już cyfrę pól nisterstwo we wrześniu 1925 r. wypłatę przy-
nńljona. Stan zb:orów  B. J. w  dniu 31 grudnia 
1925 r. przedstawiał się następująco: książek 
501.598 tomów, inkunabułów 2.879, rękopisów 
6.552, dipknnatów 432, rycin 14.515. map

znanej poprzednio pierwszej raty w  kwocie 
20.000 zł. Woboc niezmiennej wartości male- 
rjailnej i  ̂ wielkiej rzadkości tych rycin należy 
poruszyć wszelkie możliwe sprężyny, aby nie

3.337, musicalij 4.494, medali 38. Przyrost I dopuście do zmarnowania lub wywiezienia zs- 
w roku 1925 wynosił: książek 9.75u tom ów ,' o ra™ c? te§'° świetnego zbioru, który znakomi- 
w  c zek  4.571 darów, rękopisów 14, rycin 125. <cio uzupełniłby nasz drogocenny gabinet gra- 
Egzemplarzy obowiązkowych bezpłatnych Iwony. .

\\ roku bieżącym zaciążyło nad Bibljotekawpłynę k> 3.165, wliczając w  to 605 tomów ga
zet i w iele druków drobniejszych. Egzemplarz 
obow iązkowy zasila prawie wyłącznie dział

Jagiellońską niebezpieczeństwo spowodowane 
przez trudno położenie gospodarcze państwa,

polski, do działu obcego wchodzą dary i dzieła ffrożąee przerwaniem je j tak pomyślnie w  ubie
zakupione według wyboru. Stosunek ogólnego 
przybytku działu polskiego dio obcego przed
stawia! się jak 4.062 : 5.685. Zakupiono to 
mów 2.214 dziel francuskich, niemieckich, w ło
skich, rosyjskich i angielskich, wśród nich ca
ły  szereg kosztownych wielotomowych w ydaw 
nictw  w ielkiego znaczenia, że tylko przytoczy
my należyte skompletowanie: „Corpus inscri- 
ptiomim latinaruiń1 oraz nabycie wydawnic
twa G eisben ,Der Einblattholzschnitt im
X V I Jnd. oraz: ,.Texte u. Untersuchungea zur 
Geschiclite der Altchristl. L it.“  (76 tomów). 
Bardzo poważnie pow iększył się w  roku 1925 
dział czasopism, bo z 876 w  r. 1924 do 1228 
w  r. 1925, przyczem zapełniono w iele luk spo
wodowanych wojną. Specjalnie wspomnieć na
leży  o zakupionym przez B. J. druku koperni
kowskim, nie znajdującym się dotychczas^ 
w  żadnej bibljoteoe polskiej: „Tlieophilaetus 
Simocałta —  Epistolae morales, nirales et a- 
jnatoriae intmpolat11 Nic. Copem ici) Kraków. 
J. Haller 1509.
d W iele zrobionu też w  roku 1925 dla konser
wacji i uprzystępnienia zasobów blbljotecz- 
nyeh. Meljoracja podjęta na nowo w roku po
przednim, choć miała do dyspozycji ty lko je 
dnego urzędnika i jednego stypendystę, utrzy
mywanego przez Tow . Przy jació ł Biblj. Jag. 
postąpiła o 2.400 numerów, a 2.573 tomów. —  
W  dziale rękopisów weszła w  Lid należyty o l
brzymia korespondencja J. I. Kraszewskiego 
z lat 1830— 1887, wykazując 29.849 listów, do 
których dr A . Bar opracował indeks. Dozatem  
przygotował do druku ciąg dalszy katalogu 
rękopisów B. J. od nru 4.175— 4.955. W  eime- 
Ijach dla ułatwienia korzystania z nich spisa
no inwentarz w  dwóch trzecich częściach, tak 
że w  ciągu nok u 1920 będzie gotow y, poczein 
nastąpi sporządzenie bibljografrcznych kart 
katalogowych. W  gabinecie graficznym  kon
serwacja niestety nie mogła posunąć się na
przód, a to skutkiem niemożliwości sprowadze
nia z zagranicy odpowiednich kartonów, gdy 
krajowe okazały się nie do użycia. 
ft .Wiedząc, jak ważną dla konserwacji, książ
k i jest odpowiednia oprawa, zwrócono na nią 
baczną uwagę piz.y przymusowym zachowa
niu powojennej skromności i wyjątkowem  ty l
ko użyciu półskórka. Oprawiono książek 4567 
kosztem 11.006 zł. W ielk i zbiór dubletów B. J. 
który przy oględnej wymianie icli za  inne 
książki mógłby przyczynić się do zasobów b -  
bljO'tocznych, został unieruchomiony zakazem 
ministerstwa samodzielnego ? _ dysponowania 
niemi przez Dyrekcję. N iewątpliw ie sprawa ta 
w niedługim czasie sprowadzona zostanie na 
właściwe tory przez zapoczątkowanie racjo
nalnej polityk i’ dubletowej, 
h Korzystanie z bibljotekii w r. 1925 przed
stawiają następująco cyfry : Dmi roboczych 263 
w czytelni: czytelników 52.599, tomów 177.832 
W wypożyczaln i: osób 11.485, tomów 15.603; 
pocztą wysiano tomów 459, otrzymano 201. 
Zaznaczyć należy, że w- czytelni panowało sta
le przepełnienie, a czyteln icy często w  ogon
ku musieli czekać na opróżnienie się miejsca. 
Potrzeba #ozszcrzenia czyteln i i lepszego umie
szczenia rękopisów jest nader pilną, zależy 
jednak od opróżnienia parteru gmachu Nowo
dworskiego p izez usunięcie pomieszczonych 
tam seminarjón, c co pertraktacje ciągną się

glym  roku zapoczątkowanego rozwoju. Oszezę 
dność państwa odbiła się boleśnie na dotacji 
rządowej, wskutek czego Bibljoteka znalazła 
się w  ciężkiem położeniu. Konieczną jest ta 
pomoc społeczeństwa, która już raz za pośre
dnictwem Tow. Przyjaciół Bibljoteki Jag. w y 
ratowała ją z opałów. , etfK-c*'

Zupełna jednak sanacja skarbowa może na
stąpić dopiero po zwalczeniu trzeciego k ryzy
su, kryzysu najgłębszego, to jest kryzysu zau
fania.

; Społeczeństwo, znajdujące się w  takfm sta
nie, że podejrzew a swój rząd, swoje instytucje 
ustawodawcze, nie może liczyć na żadna pomoc 
z zewnątrz na godziwych warunkach.
- [Wypadki ostatnie były rewolucją polityczną, 

niema w  nich ani cienia nawet rewolucji spo
łecznej. W ypadki- te były odruchem społeczeń
stwa. Ludność chciała mieć wreszcie gwarancję 
tego, że wytężona praca nie pójdzie na marne. 
Takiego gwaranta masy polskie znajdują 
wymarsz. Piłsudskim, którego potężna osobi
stość daje- rękojmię przywrócenia ogólnego 
zaufania. >•-*?? yk< - -1 , &■■’*$&■■■.  ̂- ■ i

Je3t rzeczą charakterystyczną, żc miarodaj
ne sfery finansowe zagraniczne ustosunkowały 
się do ostatnich faktów, właśnie w taki, a nio 
inny sposób.

Stoimy w  przededniu rewizji międzynarodo
wych stosunków handlowych. Ty lko  silny or
ganizm gospodarczy może się ostać.

Nie mogę obecnie wysuwać szczegółowego 
planu. Jedno tylko muszę podkreślić. Na pierw
szym planie powinno być rozwinięcie wprost 
gorączkowej działalności budowlanej. Na ca
łym świec-ie ruch budowlany rozpoczyna okres 
poprawy konjunktury gospodarczej i znam io
nuje wyjście Z kryzysu. . « , . .

Sto w. kupców

Premjer Bartel i min. Gliwic 
o sanacji gospodarczej

W  piątek, 'dnia 28 bm. rząd w dalszym cią
gu przedstawiał kuję polityki gospodarczej pań 
stwa. Prem jer Bartel i miin przem. i handlu dr 
G liw ic udzielili pizedstawicielom prasy pol
skiej wywiadu na temat sanacji gospodarczej.

Prem jer Bartel na zapytanie, czy  sanacja go
spodarcza w Polsce może się odbyć na pła
szczyźnie czysto gospodarczej, p. premjer Bar
tel odparł:

—  Tak’ jest. Najkonieczniejszą jest :w tym 
względzie odbudowa zaufania. Usiłowania nie
których grup przenoszenia spraw sanacji go
spodarczej w  płaszczyznę zagadnień i zdo
byczy socjalnych, jest —  mojern zdaniem —  
najzupełniej błędne i  nieuzasadnione.

Polska ni® jest krajem zamieszkałym przez 
entuzjastów pracy. Ponadto możność pracy 
w Polsce była. dotąd skrępowana i paczona za
równo przez wadliwe ustawodawstwo, w szcze
gólności skarbowe, jak i przez przerost biuro
kratyzm u w  dzralsnmu naszej maszyny-państwo
wej. Dlatego też koniceznem jest w  tym wzglę
dzie uproszczenia istniejącego ustawodaw
stwa oraz reorganizacja administracji państwa.

—  Uzdiowieińe życia gospodarczego nie mo
że się obyć bez aktywnego współdziałania spo
łeczeństwa. Dla racjom  li zaiej i .w ytw órczości, 
btz której niema sanacji gospodarczej, uwa
żam za konieczne, aby dotychczasowe formy 
reprezentacji interesów przemysłu i handlu, 
zostały zastąpiono przez należyte zorganizo
wanie Izb przemysłowo-handlowych, oraz Izb 
rolniczych i w ogóle przez wprowadzenie jak 
najszybsze* samorządów gospodarczych.

Następnie zabrał glos min. Gliwic, który 
zcliaraktei yzowai nasze obecne położenie go 
spodarcze w  sposób następujący:

K ryzys obecne przeżywany, jest potrójny. 
A  w ięc przedewszystkiem kryzys gospodarczy. 
Jest on u nas właściwie u schyłku, najlepszym, 
dowodem tego jest wolne i stale zmniejszanie 
się liczby bezrobotny cli, która spadla z 303 ty 
sięcy- (maksimum w dniu 13 lutego b. r.j do 313 
tysięcy.

Drugim jest kryzys finansowy. Przejaw ia się 
on z jednej strony w trudnościach budżetowych 
i w  datującym się od połowy zeszłego roku za
łamaniu się naszej waluty, z drugiej zaś stiony 
w  anarcbji stosunków kredytowych. Naczel- 
nem zadaniem rządu obecnego jest zrównowa
żenie budżetu. N ie przemyślane wysokie podat
ki, często pozostają dezyderatem na papierze. 
Idzie więc o ulepszenie systemu podatkowego 
i udoskonalenie aparatu podatkowego.

Sprawa stabilizacji złotego uzależniona jest 
w przeważnej mierze od aktywności bilansu 
handlowego. —  Pod tym względem sytuacja
przedstawia się pomyślnie.

Ze sportu
-ś*. Z a w o d y  lekkoatletyczne w  Poznaniu.

Poznań . W  niedzielę popołudnia na stadjonie 
wojskowym odbyły się interesujące zawody lekko
atletyczne jako mecz mię.:]Zy centralną wojskową 
szkołą gimnastyki i sportn, a reprezentacyjną dru
żyną poznańskich klubów sportowych. W skład jej 
weszli lekkoatleci A. Z. S., Warty, Sokoła i t. p. 
Zwycięstwo odniosła szkoła wojskowa w stosunku 
48 do 30, przyczem stwierdzić należy, że wynik 
zawodów był doskonały, m. ę zostały pobito re
kordy polskie w rzucio dyskiem, w rzucie kulą 
jedną ręką i w rzucie kulą oburącz. W  skokach 
w wyż i sztafecie 4 X l0 0  osiągnięto wynik bar
dzo bliski rekordowi. Wszystkie najlepsze wyniki 
przypadły szkole wojskowej, co świadczy dodatnio 
o jej pracy. W  rzutach dyskiem i kulą są zawod
nicy poznańscy bez konkurencji. Gorzej przedsta
wiają s:ę biegi i skoki. Przewaga drużyny poznań 
skiej w tych działach lekkiej atletyki uchroniła ją 
od znaczniejszej porażki.

Informacje przemysłowe i irsndlawe
SYTUAC.JA NA TARGACH ŁÓDZKICH, była

rai ogól w uh, tygodniu pomyślna, co spowodowa
ne byto zwiększonym zjazdem kopców zz miejsc o - 
wych, szczególnie z Poznańskiego i Pomorza, któ-
V7.y 'z a J ;'ilp v w « ! l —wnttwan jkż rt  j o  iG W aT U , f3pO“

wodowane to In io tran, że województwa zachodnie 
na Skutek wypadków p&litycMiydi nie miały dłuż
szy azas kontaktu z Łodzią i paskukime zajmy się 
wyczerpały. Objektran tmnsmkcyj były wyłącznie 
towary i ot,nie. Transakcje pokrywane były prze
ważnie gotówką, względnie krótikote-rniinowomi 
wekslami. Na targu towarów wełnianych panuje 
/zupełny zastój. Na targu pic-mężinym ruch mini
malny. Dyskontowano wyłą«anie pierwsizorzędiny 
nnitorjal po stopie, przakraiczpjącej 0%  w stosun
ku mieoięcz,nym. t

SYTUACJA W  POLSKIM PRZEM* DRZEW NYM . 
Podczas g-,]y zbyt na targu wewnętrznym oslabt, 
re względu na obliczanie robocizny, kosztów trans
portu i t. d. w zlocie, Hk-.ąw>rt rozwija się na ogól 
IKUiiyślnie. Przeważnie wywozi się drzewo Iperto 
do HolaiKlji, Bolgji i Fram-ji, papierówkę do 
Szwajea.rji i dyo.ewo okrągłe (to Niemiec. Ostatni
mi ozaoy wzróNł znacznie popyt i a jaspierów kę, 
.której odczirwa w Polsce bruk.

W  SPRAW IE  Z W YC ZAJÓ W  HANDLO W YCH 
W HANDLU Z IEM NIAKAM I. T’iw«Ł«kcjo dopro
wadzają ostatnio do częsty eh raeiwiwmnień. —  
Szczogóhiie zagraniczid imjiorterzy .skarżą się na 
niesolidność na.-zych eksporterów. Sprawa ta była 
tozpatirywama w I/.baeh hiwwliowyou przez za i n, to- 
rosowasiycli cziomków, przy ozom ustalono, że we
dług iiatiinb jąceg-o zwyczaj'! lrandlowogo, dojni 
■W/Ozahry procent zai ńecz y^zcz Otr i a aiemniaików 
wynosić może cid 3— 5%.

RUCH W PORCIE GDAŃSKIM. W  tygodniu 
od 20—27 b. m. przybyło do portu gifaiikkioge 111 
okrętów, w tern f>9 be-z laHurtkM. W  t.ymżo tygo- 
dmilu opuściło port grlaiWd 110 okrętów, w tom 
21 z węglom, 13 z drzewom, 11 ze zbożem, 2 z an- 
krem oraz 15 be'Z żardnego ładomku.

MOŻLIWOŚCI N A W IĄ ZA N IA  STOSUNKÓW  
H ANDLOW YCH Z ZAGRANICĄ. Pewna flrnm 
perska, pragnąc nawiązać stosunki handlowe 
z Polską, uzyskała pozwolenie rządu rosyjskiego 
na przewóz tranizytc-m do Peirsji z Polski przez Po- 
sję towarów pochodzenia polskiego i perskich do 
Polski. W awlą.ztku 7. lam firma ta zwróciła się do 
poseł sf.w a polslkieig-ro w .Mo-kwre 7 prośbą o poda
nie, jakie towary perskie są w Polsce najbardziej 
potrzebne. Pers,ja pro,promuje dostawę w  wicikich 
idoseiaoh wolmy, bawełny, ryżu, owoców suszo
nych, sierści, surowych skór, futer i t. d.. Nato- 
miaet Persja pragnie nabywać w  Polsce sukno, 
przędzą, towarry galanteryjne i t. d. Sjwaiwa ta oma 
wlaina jest obecnie w kierowniczych kołach ku
pieckich, Wszelkich irnfonnacyj w tej mierze udz,!e- 
la wydział hondlu zagramioznego 
jKrUiKich (Uakołna, lti),

UPADŁOŚCI W  G D A 0 8KU. DiczKa upadłości 
w Gdunskti, mi ino ostrego kryzysu, przeżyw,;! nogo 
przez W . M. Gdańsk, nie wzrosła tak bardzo, jak 
itrłciało się tego spoitoiiować. W  ciągu całego renku 
ubiegłego złożonio w sądach olkolo 120 wniosków 
o otwarcie postępowania upadłościowego. IV roku 
bieżącym nnjgors-zy pod tym względem był nu  
rzoc, gdy zameldowano 18 upadłości. W  styczniu, 
lutym i kwietniu ilość ich nie dochodziła d,o 10 . 
Co się tyozy jirotestów weksli, pod tym względem 
są bardziej niepokojąco wieści. Przeciętnie, piorw 
sze cztery miesiące b. r. wykazywały około S00 
protestów miesięcznie na sumę około poł miljona 
guldenów w ciągu lętżdego miesiąca. D.rtro staty
styczne za rok ubiegły wykaz,ują stały wzrost po
wództw wekslowych. W  styczniu 1925 r. było ich 
niecałe 200. w grudniu tego roku dOOJGłudzfcii był 
pod tym WiZględem zresztą najgorszym miesiącem 
gdy liczba zaprotestowanych weksli doszła do cy
fry 670.030.

ZE ZW IĄZK U PRZEMYSŁOWCÓW. —  Spro
stowanie. —  Wobec mylnie podanych nazwisk 
w U/iomniikuch, prostuje „ię, że w skład łtidy 
Związku Przemysłowców w Krakowie weszli: dr 
hogor Battaglia, oraz Bernard LewkowAc-z.

Z PRZEMYSŁU MEBLI GIĘTYCH. Min. skarbu 
nwtzględiniił'0 podanie Związku Pw.emysiiowców 
w Kr a, Iw wic w sprawie zniżenia eon spirytusu, 
przoanuczonego dla politury. Mianowicie cena spi- 
rytusiu, która w swoi.ni ozasie wynosiła 1.05 zl, 
zniżoną została dio 75 groszy za litlr, zaś przy 
obecnej podwyżce eon spirytusu utrzymaną zosta
ła cena 75 groszy za litr spirytusu, przeznaczone
go dila politury.

Imieniem fabryk mebli giętych -zwrócił się 
Związek Przemysłowców do min. ska.rbu w sprawie 
przoutużonia terminu odprowadzaniu walut eks
portowych, u zyi? kiwany eh przez ten przemysł, do 
najmniej trzcoli miesięcy. Obowiązujący bowiem 
dizisłiaj przepis odprowadza,nia walut do sześciu ty
godni. jcist niemożliwy do utrzymania przy dks- 
poreie fabryk mebli giętych, a to z teg-o powodu, 
że ekspedycja mebli do Hamburga trwa 10— 12 
duj, droga moiska zazwyczaj 6 tygodni, zaś prze
syłka czoku z krajów zamorskich dalszych c z tory 
iy^odinic. ,■ n  t 1 i. i

CLD OD PRODUKTÓW ROLNICZYCH W  CZE
CHOSŁOWACJI. Projekt ustawy o cłach agrar
nych wniesiony został do sejmu czechosłowackie
go i wniosek ten wprowadza wysokie d a  od psze
nicy, żyta, jęczmienna, owsa, kukurydzy, słodu, 
mąki i produktów mnożnych. Stawki cenne od owo
ców, warzyw, zwierząt i produktów zwierzęcych 
zostają zmienione. Jednocześnie z cłami agira,nie
mi megulawane zostają niektóre cła przemysłowe 
jak ti. p. jedwab sztuczny, superfosfat i wapno. 
Udo na zboże, kukurydzę, mąkę, bydło, masło, sa
dło nic może być w umowach handlowych ustala
ne poniżej nonny, która wynosi: dła wołów 360 
kor., dla byków 210 kor., dla krów 210 kor., dla 
cieląt 40 kor., dla wieprzów do 10 kg. 10.50, do 120 
leg. 84, ponad 120 kg. 110 kor. Od masła 210 kor. 
za eto., od sadła wieprzowego 110 koron. Rząd 
został po zatem upoważniony do wprowadzenia 
w życie traktatów iiandkwycłi celno-taryfowych 
z państwami obce mi,, zawartych w  czasie od l-gn 
czerwca 1926 r. do wejścia w życie niniejszej 
ui+taw y.

B A N K  AN G IELSK I PRZECIW  SOWIETOM.
Prasa, wiedeńska zaurioszoza wiadomość o tom, ia 
Bank Angielski skłonił większe banki europejskie 
do zawarcia układu o odmowie finansowania ope
racji handlowych z Z.S.S.R. Bank Angielski miał 
przyteui działać w tym względzie w porozumieniu 
z więkczemi bankami amerykańskiemu Prasa so
wiecka zaznacza w tej sprawie, że bankowi aai- 
gieUkiieinu udarto się skłonić jeden z poważniej
szy Uh banków wiedeńskich do odmowy sfinanso
wania zamówień sowieckidi w Anglji Może to 
mieć poważny wpływ nu- obrót towarowy między 
paii&twam-i europejskiemi i Z.S.3.R., zwłaszcza, że 
sowiety prowadzą obecnie, w okresie strajku gór
ników angielskich, agresywną politykę względem 
Anglji. ‘ £ . 1 . . . i , -

Podziemny klasztor
N a jednem z przedmieść Neapolu znajduje' 

się jodyny być może w  swoim rodzaju klasztor, 
znalny tam pod nazwą „K lasztoru 33 dziewic11.

W  klasztorze tym znajdują się razem z prze
łożoną tylko trzydzieści trzy zakonnice, a licz
ba ta n igdy n ie " ulega zmianie. Dopiero po 
śmierci jednej z sióstr otwiera sie miejsce dla 
je j następczyni;. Pomimo jednak strasznych 
Warunków, wśród których żyją  zakonnice i su
rowości reguły, kandydatek nigdy nie brak. 
Dodać należy, że do klas-ztom tego przyjmo
wane są tylko panny z najstarszych rodów 
szlacheckich, a kandydatka na zakonnicę n ie* 
może liczyć twiecej, niż 27 Lat życia. 1

Klasztor znajduje się głęboko pod ziem/ą 
Ł przypomina katakumby 'rzymskie. Oprócz 
cel zakonnych, znajduje sic w  nim kaplica pod
ziemna. Wstępujące do tego podziemia nowi- 
cjnszki nio opuszczają go już nigdy, na cale 
więc życie pozbawiają sio dobrowolnie widoku 
ludzi postronnych i światła dziennego.

Reguła klasztoru jest - surowo ascetyczna. 
Siostry obowiązane są przytem jaknajmn.icj 
rozmawiać, poświęcając cały czas na- modły 
za dusze grzesznego świata. Z odgłosów 
świata zewnętrznego dostępny jest ich uszom 
tylko szmer pobożnych, którzy zbierają się 
w kaplicy podziemnej w  święta uroczyste. Nie 
widzą jednak modlących się, bo z miejsca 
przeznaczonego dla nich w  kaplicy, mogą doj
rzeć tylko część ołtarza, ręce kapłana, wzno
szące Przenajświętszy Sakrament.

Na ceremonję przyjęcia nowicjuszki w poczet 
sióstr za,konnych przybywa zw ykle cala ary
stokracja neapolitańska. Niedawno odbyła się 
właśnie taka ceremouja. Do podziemnego klar 
sztoru wstępowała panna w  kwiiecie wieku, 
nie zmuszona do tego żadnemi względami 
światawemi. Do strasznego wyrzeczenia się 
przez nią- życia na powierzchni ziemi skłoniła 
ją tylko pobożność, gorące pragnienie poświęr 
cenią się modłom za bliźnich. Nowicjuszka, 
przybrana w  suknie ślubne, przekracza progi 
klasztoru i zmieniwszy tam szaty świeckie na 
surowy strój klasztorny, dąży z zapaloną świe
cą w ręce, wśród modłów towarzyszącego je j 
duchowieństwa, przez podwórzec klasztorny 
do otworu podziemi, w  którym niknie zwolna.

W  chwili tej zbliżają się do otworu najbliżsi 
krewni noiwiejliszki, i wołają, gdy znikła już 
w kurytarzu ciemnym: „Siostro, módl się za 
nasF W  odpowiiedzń na to dolatuje ich głos (od
chodzącej: ..Modłę się11! A  gd y  gios ten prze-; 
brzmiał, przełożona klasztoru z resztą mniszek’ 
przyjmują uroczyście nową siostrę dio swego
grona..

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
z dnia 31 maja 192G r.

Akcje:
Bank Hanniowy Warszawski . . .  1*40
Bank Handlowy Lw ów .....................  o-ou
Związek Sp. Zarobkowych Poznań 4 00
E lek try c zn ość .................................... 020
Bank P o l s k i .................................  50 00-49 75
C u k ie r ...........................................  150—1-48
W ę g ie l ...........................................  175-1-80-175
N a lta ....................................................  023
L i lp o p ...........................................  052—0-50
O strow ieck ie.................................. 3-20—3-25
R u d z k i...........................................  0 03—0-04—0 61
Z ie len iew sk i....................................... 9 20
S ta ra c h o w ic e ..............................  0-80—0-75
Z a w ie r c ie .........................................   5-10
Żyrardów  ................................  650
Syndykat ro ln iczy ...........................  100

Odpowiedzialny redaktor: rf 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

S S 0 B K E  O C Ł O S Z E H I a J
a s a p e l u s z e  m ę s k i e  za-
Im gran iczn e , os ta tn ie  m o
de le , 25 %  n iże j cen fabrycz
nych! Koszcie, kalesony 
d ln g ie , k ró tk ie , k raw aty ,
pończochy, akarpotki, ręk a 
w iczk i, w  w ie lk im  w yborze 
poleca „A a  Bon M arche", 
K raków , u l. św . Tom asza  20, 
narożn ik  S zp ita ln e j. 2788

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  
♦

jlusKwy tępi rad yk a ln ie  
ty lk o  „P ineza11. W y s y ia  

D roger ja  „S a n ita s “ , K raków , 
ul. B ła g a  L . 18B. 1 flaszka  
z ł 1-25, z p rzesyłką  z ł 2- 
5 fla szek  z p rzesyłką  i o p a 
kow an iem  z ł 8-— . 2705,

HEMOROIDY
Czopki hemorojdow®

A. Gaseckiego
(z  kogutkiem )

kra jow y a ]a .Annaol* 
usuwają ból, pieczenie,

▲ krwawienie, swęd/^nie,
▲ zmniejszają guzy (ży lak i)

rj Żądać w  aptekach.
J  2603 ^

:

i
X
♦
:

óMlama slźwpg MM

Przewodnik handlowy J informacyjny po Krakowfe
W y m ie c io n e  firm y  p o ie cam y  naszym  Czyteinakom

I Aparaty i przyb. fot nar.1
H a rszaw sk i Skład  
prxyborórv fotografice. 
Szewska żeś. l i ‘46

H a n k i 1
Powszechny

Bank Kredytowy
S. A.

w Krakowie,Rynek gł. 35

C u k i e r n i e 1
P. M A U R 1 Z I O
R y n ek  g łó w n y  38

I  n t r a

Najkorzystniejsza źródło zakupu
w hurtowni futer

K .  i  R .  M o o r
K r a k ó w ,  u l. G ro d z k a  L . 13 

T e le fo n  N r  17.
Ulgi w  spłatach. 

Przyjm uje się Jutra do przecho
wania przez lato.

cFortepiany

B e c h s i e i n  

B l B t h n e r  

i o s e n d a r f e r
Wyłączne zastępstwo;

99. S M O L A R S K A
SRAKOW, 52SWSKA 9

-lOZEl WITEK
ia w o ito w y  n ie th o n ik , s tro ic ie l j o r -  
lep to n ó w , k ier  U  y iw . Jorten tan ów  
B .  lia b r y c ls k a , u l  S i o l i r s t u  L . 6, 

T elefo n  389. ;

ROBOTY ROZPOCZĘTO
z p iąk n em i w zo ra m i, s ta ra n n ie  d ob ra n e , w y s y ła  sio

saa odwrotnie!
n r n m l  fM srou iy ! Ceny konkiarsncylsiei
Odoowiedż o d w r o t n a  za dołączeniem z n a c z k ó w  poczto w yc h .

„ S M Y l i l P i K S 58
K a t o l i c k a  f r w m m

rf. G sdzisze^ka, Kraków, Szpitalna 5, I I I  p.
•ni-

J le r b a ta

4 ff Herbata  
z „Raczku14
3'jijusz Grossa

Sp. 7- O. O. 
Kraków 

R y n e k  g h  3 4

. . . . .

L e c z n i c a

ICĄPJKl E K W ASO W ĘG LO W E, 
w odoleczn ictwo, borowina.

LEGZNiGA„SALUS“
K r u k ó w ,  b L  S r u j s k l e g o  11

Tele fon  N r 12B

Konfekcja
damska

» . S C S 2 R E I S i E R
itrakiw, FOrjaiska 32, telef. 3215
Magazyn mód i strojów  dam
skich, poleca ostatnie now o
ści wiosenne, najnowsze mo
dele paryskie i wiedeńskie, 
crepe cie ehine, george tty ’ 
crep salin, cre;> maroeain, 
m iary, surowe jedwabie, sa- 

j  tyny, murluzety i krepony.

Frzybory  
piśm ienne

Ł  ALEKSANDROW ICZ
Has7.towa 11. — Tal, 3LL i 4064 

pi'?.ybotów biarowycb

U b e z p ie c z e n ia J |  

Towiri/sbi jjjijiicii,! n życia

„ F E N I K S "
ul, św . Gertrudy 8, tel. 273 .

W i e d z a

K ursa m aturyczne i dokształcające

„ W I E D Z A 11
pod osobistem kierownictwem 

prof. B ogu sław a Butrym owlcza  
w Krakowie, ul. Studencka U  1*
przygotow u ją tak do matury,
jakoteźdo wszystkich egzam inów

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10, pod zarządem Stanisław.- Ziemiańskiego.


